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Wzywamy miliony uczciwych ludzi całego świata 
do wzmożenia walki

IGOR OJSTRACH
pierwszym laureatem Konkursu

WANDA
WIŁKOMIRSKA 

zajęła 
zaszczytne 
drugie 
miejsce

przeciwko siłom wojny i zniszczenia
Głosy w dyskusji III dnia obrad Kongresu Pokoju w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP)
W niedzielę przed południem, w trzecim dniu obrad 

Kongresu Narodów, przewodnictwo objęła pani Sun Czln- 
lin, wdowa po Sun Jat-senie. Wiceprzewodniczącym był de­
legat niemiecki Dahlen.

Pierwszym mówcą był de­
legat Wenezueli generał Ga- 
yaldon, przewodniczący We­
nezuelskiego Komitetu Wal­
ki o Pokój i Demokraję. Gen. 
Gayaldon zobrazował rozwój 
ruchu obrońców pokoju w 
swoim kraju. Potępił on rzą­
dy wysyłające swe wojska do 
Korei dla wzięcia udziału w 
zbrodniczej wojnie agresyw­
nej rozpętanej przez inter­
wentów amerykańskich. Pod­
kreślając konieczność czyn-

Robotnicy meldira -
wykonaliśmy plan
KRAKÓW (PAP)
W dniu 12 bm. przemysł 

solny złoży! meldunek o wy­
konaniu rocznego planu pro­
dukcji.

*
WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. zakłady — 

podległe zarządowi przemy­
słu kawowego i środków od­
żywczych zameldowały o 
przedterminowej realizacji 
rocznego planu produkcji. 
Do sukcesu tego przyczyniły 
się przede wszystkim załogi 
Poznańskich Zakładów Środ­
ków Odżywczych, Kaliskich 
Zakładów Środków Odżyw­
czych oraz Bydgoskiej Wy­
twórni Makaronu, które naj­
wcześniej wykonały swe ro­
czne zadania.

•
ŁÓDŹ (PAP)
Meldunki o przedtermino­

wym wykonaniu zadań pro­
dukcyjnych na rok bieżący 
nadesłało w tych dniach 
pięć zakładów przemysłu 
lekkiego. 

Delegaci na Kongres 
wśród młodzieży austriackiej

WIEDEŃ (PAP)
W Wiedniu odbyło się spot­

kanie młodzieży austriackiej 
z delegatami zagranicznymi 
na Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju, przede wszystkim 
ze znanymi sportowcami — 
trzykrotnym czechosłowac­
kim zwycięzcą olimpijskim 
Zatopklem, reprezentacyjnym 
piłkarzem węgierskim Puska- 
sem i zasłużonym biegaczem 
niemieckim, b. mistrzem 
świata dr. Peltzerem.

Zebranych powitał serdecz­
nie członek komitetu Estler, 
podkreślając doniosłość mię­
dzynarodowych kontaktów 
młodzieży dla sprawy utrzy­
mania pokoju. Przybyłych na 
spotkanie uczestników Kon­
gresu Narodów powitano en­
tuzjastyczną owacją. Do mło­
dzieży austriackiej zwrócił 
się Węgier Puskas, przekazu­
jąc jej pozdrowienia miłują­
cej pokój młodzieży węgier­
skiej.

Dr Pelczer, który przybył 
do Wiednia z Niemiec za­
chodnich, przypomniał, że 
już w czasach, gdy był czyn­
nym sportowcem, zdawał so­
bie w pełni sprawę ze zna­
czenia sportu jako jednego 
ze środków porozumienia

nego włączenia się narodów 
Ameryki Łacińskiej do vzspól- 
nej walki o pokój, delegat 
Wenezueli zakończył swe 
przemówienie okrzykiem: 
„Precz z wojną! Niech żyje 
pokój!”.

Z kolei zabrał głos sędzi­
wy 80-letni przywódca Ligi 
Muzułmańskiej w kraju za­
kaukaskim, Azerbejdżanin 
Szeik Ali Zadeh el Ullem. 
Podkreślił on, że zamieszku­
jący kwitnące ziemie Związ­
ku Radzieckiego mahometa­
nie i ich duchowni biorą 
czynny udział w obronie po­
koju. Wszystkie narody ma- 
hometańskie w ZSRR — 
stwiedził mówca — mogą dziś 
pracować w pokoju i dobro­
bycie, w warunkach, jakich 
nigdy dawniej nie miały.

Zakończył on swe przemówie­
nie wezwaniem narodów Wscho­
du do solidarnej walki przeciw­
ko zakusom sił wojny i znisz­
czenia, a do wszystkich narodów 
zaapelował, by zjednoczyły się 
po bratersku w imię pokoju. 
Przemówienie jego było gorąco 
oklaskiwane przez zebranych.

Następnie przemawiał 
przedstawiciel Austrii Dob- 
retsberger, profesor ekonomii 
na uniwersytecie w Grazu. 
Omówdł on sprawę tzw. inte­
gracji Europy zachodniej 
przez tworzenie unii gospo­
darczych i płatniczych, jak 
również przez organizowanie 
tzw. „armii europejskiej” i 
„parlamentu zachodnio-euro­
pejskiego”. Uczony austriacki 
podkreślił, że likwidowana 
jest w ten sposób suweren­
ność narodów, które tracą 
przysługujące im prawo de­
cydowania o pokoju i wojnie, 
o swej polityce zagranicznej. 
Grozi to każdemu z państw 
zachodnio-europejskich wciąg 

między narodami. Zatopek o- 
powiadał o olimpiadzie w 
Helsinkach, jako o wspania­
łej manifestacji przyjaźni 
między sportowcami całego 
świata.

Adenauer 
zamierza uwolnić 
dalszych zbrodniarzy 
wojennych

Jak donosi Agencja ADN z 
Bonn, kanclerz Adenauer 
przeprowadził rozmowy z b. 
generałem hitlerowskim Al­
bertem Kesselringiem w spra 
wie uwolnienia wszystkich 
pozostających jeszcze w wię­
zieniu zbrodniarzy wojen­
nych. Jak wiadomo, Kessel- 
ring został niedawno „uła­
skawiony”, mimo że należał 
do czołowych zbrodniarzy. Z 
bonnskich kół rządzących do­
noszą, że Adenauer 1 Kessel- 
ring naradzali się również w 
sprawie obsadzenia dowódz­
twa zachodnio - niemieckiej 
armii najemnej wyższymi o- 
flceraml hitlerowskimi Wehr­
machtu.

nięciem do konfliktu, z któ­
rym nie ma ono nic wspólne­
go. Toteż wśród narodów Eu­
ropy utrwala się coraz bar­
dziej przekonanie, że „inte­
gracja” zwiększa niebezpie­
czeństwo wojny.

Z frontu walki o plan
133 spółdzielnie produkcyjne

i 120 gromad
wykonało roczne piany dostaw zboża i żywca

Niedługi okres dzieli nas 
od końca roku, a tymczasem 
wiele powiatów naszego wo­
jewództwa nie wykonało je­
szcze rocznych planów sku­
pu zboża, żywca i mleka. 
Liczbowo wygląda tak, że po­
wiat Nowy Tomyśl ma poza 
sobą 96,3%, powiat Poznań 
95,8% i Chodzieży 94%, a na­
tomiast powiaty: Kalisz
63,9%, Września 63,6%, Tu­
rek 66,6%, Konin 68,8% i Ko­
ło 69,9% rocznego planu sku­
pu zboża. Trzeba więc doło­
żyć starań, aby pięć odsta­
jących daleko powiatów za­
brało się energiczniej do pra­
cy i wykonało plan z hono­
rem. We wszystkich zaś po­
wiatach należy położyć więk­
szy niż dotychczas nacisk na 
ściąganie końcówek, co wpły­
nie na wykonanie planu wo­
jewódzkiego.

Powiaty, które przodują w 
zbożu nie wykazują, nieste­
ty, takiej samej obowiązko-

Poważne straty 
agresorów USA 
w Hotel

PEKIN (PAP)
Dnia 13 bm. dowództwo na­

czelne Koreańskiej Armii Lu­
dowej ogłosiło, iż w ciągu po­
przedniego dnia oddziały 
Koreańskiej Armii Ludowej 
wespół z oddziałami chiń­
skich ochotników ludowych 
toczyły walki o znaczeniu lo­
kalnym z amerykańsko-an- 
gielskiml interwentami w re­
jonie na zachód od Jonczchon 
i na północ od Kiemeń.

Nieprzyjaciel w sile około 
1 pułku przy poparciu po­
nad 20 samolotów i 10 czoł­
gów atakował zaciekle pozy­
cje Armii Ludowej na północ 
od Kiemeń. Ataki te zostały 
odparte i przeciwnik poniósł 
wielkie straty.

W dniu 13 bm. jednostki 
artylerii przeciwlotniczej 
Armii Ludowej i strzelcy — 
niszczyciele samolotów strą­
cili 9 i uszkodzili 10 samolo­
tów przeciwnika.

Nowi 
podsekretarze stanu 
w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów 

mianował ob. ob. Jana Wilcz­
ka i Stanisława Piotrowskie­
go podsekretarzami stanu w 
Ministerstwie Kultury i Sztu­
ki

Z kolei uczestnicy Kongre­
su powitali manifestacyjnie 
przedstawicielkę Korei Kim 
Jen-su, dając wyraz swej 
solidarności z bohaterskim 
narodem koreańskim. Kim 

(dalszy ciąg na sir. 2) 

wości w skupie żywca. Go­
styń ma bowiem 88,4% wy­
konania, Rawicz 84,2% i Kro­
toszyn 82,92 rocznego planu. 
Wloką się na końcu tabeli 
powiaty: Wągrowiec, 46,2%, 
Kalisz 53,2% i Poznań 54,6% 
planu. Dziwne zaiste, że po­
wiat poznański znajduje się 
w czołówce wykonania planu 
zbożowego, a na samym koń­
cu w planie skupu żywca. 
Trzeba tu koniecznie zwtócić 
baczniejszą uwagę na kanały 
spekulacji.

Trzeci problem, to obowiąz­
kowa dostawa mleka przez 
wieś. Rawicz wykonał 65% 
rocznego planu, a natomiast 
Turek zaledwie 21%. To po­
równanie mówi nam wiele, 
gdyż jak wiemy ze statysty­
ki w powiecie tureckim znaj­
duje się największa ilość 
krów. Zalegają tam najwię­
cej właściciele dużych gospo­
darstw, posiadających więk­
sze ilości krów. Władze po­
wiatowe w Turku powdnny 
wyciągnąć z tego właściwy 
wniosek — jeżeli nie umiały 
tego zrobić dotychczas.

Czy planów nie można by­
ło wykonać w odpowiednim 
terminie? Można było. Do­
wodzi tego fakt, że 120 gro­
mad indywidualnych i 133 
spółdzielnie produkcyjne juz 
przed 6 tygodniami zakoń­
czyły swoje plany tak w zbo­
żu, jak i w żywcu. Gromada 
Osusz nawet jako pierwsza 
w dniu 6 sierpnia.

Te 120 gromad i 133 spół­
dzielnie znalazły też uznanie 
i zostały wytypowane do na­
gród powiatowych. Otrzyma­
ją one od 1000 do 1500 zł na 
cele kulturalno - oświatowe. 
Gromada Osusz została 
przedstawiona do nagrody 
wojewódzkiej. (Wł)

Działacze polityczni, społeczni
i kulturalni Niemiec Demokratycznych 

przybyli do Warszairy
WARSZAWA (PAP)
Z okazji rozpoczynającego 

się „Tygodnia Postępowej 
Kultury Niemieckiej” dnia 15 
bm. przybyła do Warszawy 
na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą — 15-osobowa de­
legacja działaczy politycz­
nych, społecznych i kultural­
nych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

W przemówieniu nowitalnym 
ambasador J. K. Wende po­
wiedział m. in.: „Witamy w 
Was przedstawicieli pokojo­
wych, postępowych sił naro-

W dniu wczorajszym ogłoszone zostały wyniki II Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniaw" 
skicgo w Poznaniu.^ Po naradzie jury Konkursu rozdzie­
liło nagrody w następujący sposób:

I miejsce Igor Ojstrach (ZSRR),
II miejsce: Julian Sitkowiecki (ZSRR) i Wanda Wił­

komirska (Polska),
III miejsce: Marinę Jaszwili i Olga Parchomienko 

(ZSRR), Blanche Tarjus (Francja),
IV miejsce: Emil Kamllarow (Bułgaria), Edward Stat 

klewicz, Igor Iwanow, Henryk Palulis (Polska),
V miejsce: Csaba Bokay (Węgry).

Jury podjęło powyższą de­
cyzję biorąc pod uwagę wy­
równany poziom gry kandy­
datów, i rezultaty punktacji, 
która tylko minimalnie ró­
żniła się przy poszczególnych 
kandydatach.

Jak podkreśliło jury, Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzyp

W imię największych ideałów ludzkości 
zdecydow ni jesteśmy ze wszystkich sił 

walczyć o pokój 
Naród polski manifestuje swą solidarność 

z obrońcami pokoju na całym świecie
WARSZAWA (PAP)
Nieugięta wola walki o po- 

kój, ożywiająca cały naród 
polski, znajduje swój szcze­
gólnie dobitny wyraz obec’ 
nie w dniach obrad Kongre­
su Narodów w Obronie Poko­
ju w Wiedniu. W fabrykach 1 
w biurach, gospodarstwach 
rolnych i wyższych uczel­
niach całego kraju, ludzie 
pracy z radością witając to­
czące się obrady Kongresu 
Narodów, słowem i czynem 
dokumentują najgorętsze po­
parcie dla zgromadzonych w 
Wiedniu delegatów, miłują­
cych pokój ludów świata.

Gorącą manifestacją soli­
darności z obrońcami pokoju 
na całym świecie w ich wal- 

du niemieckiego, witamy w 
Was posłów przyjaźni z dru­
giej strony Odry i Nysy — 
granicy pokoju między na­
szymi narodami. Nic tak nie 
zbliża narodów. nic tak nie 
sprzyja utrwaleniu pokoju 1 
przyjaźni między narodami, 
jak wszechstronna miedzy 
nimi współpraca i wzajemne 
poznanie. Toteż z radością 
stwierdzamy, że wbrew wszel- 
kim ciemnym siłom reakcji, 
na przekór amerykańskim 
podżegaczom do wojny, na­
rody nasze wstąpiły na jedy­
nie słuszną drogę współpra­
cy i dobrosąsiedzkich sto­
sunków dla dobra obu stron”. 

cowy im. Wieniawskiego wy 
kazał wysoki poziom gry kan 
dydatów. Laureaci Konkursu 
to wybitni artyści, którzy mó 
gą występować na najlep­
szych estradach świata i przy­
nosić chlubę swoim krajom 
i narodom. (L) 

ce przeciwko wojnie, o szczę­
ście ludzkości, było zebranie 
przodowników pracy, przed­
stawicieli świata artystyczne­
go i nauki oraz młodzieży w 
Gdańsku.

„Wyrazicielem dążeń i żą­
dań milionowych mas uczci" 
wych ludzi całego świata — 
mówił Henryk * Jeziorski — 
przedstawiciel WKOP — jest 
odbywający się w Wiedniu 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. Głos przedstawicieli 
wszystkich narodów, pomimo 
terroru i szykan reakcyjnych 
rządów krajów kapitalistycz­
nych, dotrze do wszystkich 
krajów. O obradach wiedeń­
skich dowie się francuski ro” 
botnik i chłop włoski, miesz­
kaniec okupowanej Japonii 
i walcząca o wolność ludność 
Kenii".

Również chłopi na licznych 
zebraniach, omawiając sw’ój 
udział w walce o pokój, wska 
zują na to, że najlepszym wy 
razem solidarności i popar­
cia dla światowego ruchu po" 
koju jest ofiarna praca dla 
oj czyzny.

„Rośnie nowe życie w na­
szym kraju — mówiła na ze­
braniu chłopów z gminy Ró­
żańsko w woj. szczec ńskim 
— Maria Dwojak, chłopka 
z gromady Pszczeli n delegat 
ka na II Ogólnopolski Kon­
gres Obrońców Pokoju.

Pracując ofiarnie dla Oj­
czyzny, silnego ogniwa obo­
zu pokoju, bronimy pokoju, 
naszego szczęścia i naszej 
pięknej przyszłości. Aby ro­
sła Polska i jej siły my, chło 
pi, powinniśmy lepiej upra­
wiać ziemię, więcej hodować, 
więcej dostarczać żywności 
dla ludności miast".



Przemówienie przedstawicielki bohaterskiego narodu koreańskiego
wstrząsającym oskarżeniem

Gigantyczne dzieło na ukończeniu
Powstałe port Nowej Huty

agresorów amerykańskich
Trzeci dzień Kongresu Narodów

(Dokończenie ze str li 
Jen-su wy stąpiła ze wstrzą­
sającym oskarżeniem agreso­
rów amerykańskich, którzy 
nie cofają się przed żadną 
zbrodnią wobec miłującego 
pokój i prace narodu koreań­
skiego.

Chcąc zmusić do kapitula­
cji naród koreański — 
stwierdza m. in. mówczyni — 
Amerykanie bombardują wsie 
i miasteczka bez żadnego 
znaczenia strategicznego, a- 
takują osiedla leżące już w 
gruzach, w których szukają 
schronienia bezdomne siero­
ty. Zwracając się do obywa­
teli amerykańskich, Kim Jen- 
su zapytuje, czy ich sumie­
nie godzi się z faktem, że w 
fabrykach amerykańskich 
wytwarzane są bombowce i 
działa, które niszczą piękną 
ziemię koreańską. Czy wie­
cie — oświadcza Kim Jen-su 
zwracając się do matek ame­
rykańskich — że twarze wa­
szych bliskich są napiętno­
wane, że ręce waszych synów 
i mężów splamione są krwią 
przelaną w Korei? Jeżeli ko­
chacie swoich synów i mę­
żów, dlaczego pozwalacie im 
mordować naszych bliskich, 
których przecież także kocha­
my? Dlaczego pozwalacie im, 
by sprzedawali się za dolary 
Wall Street? Dlaczego pozwa­
lacie im, by przybywali na 
Koreę jako kaci?

Ziemia koreańska — mówi 
dalej Kim Jen-su — zalana 
jest krwią. Pod flagą Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych zamordowano 120 tysię­
cy ludzi w jednej tylko pro­
wincji północno-koreańskiej. 
Były to przeważnie kobiety i 
dzieci. Wszędzie tam, gdzie 
stanie noga żołnierza amery­
kańskiego, pozostają po niin, 
jako świadectwo jego zbrod-

Dalsie 
zwycięstwo 
Śliwy

W czwartej partii turnieju 
szachowego o mistrzostwo 
Polski trzecie zwycięstwo od­
niósł śliwa. W dwudziestym 
czwartym pociągnięciu Ma­
karczyk poddał się na dwa 
posunięcia przed matem. 
Końcowa faza gry była efek­
towną ofiarą wieży. Trzecia 
odłożona partia zostanie dzi­
siaj dograna. Sytuacja na 
szachownicy korzystniejsza 
jest w tej partii dla Makar­
czyka.

W konkurencji żeńskiej ro­
zegrano 4 partie, z których 
jedną wygrała Hołujówna. 
Trzy partie czekają na do­
grywkę, z których dwie są 
remisowe a trzecia z lekką 
przewagą dla Litwińskiej.

ni, masowe groby. Lotnictwo 
USA zrzuca na bezbronne 
wioski i na zburzone już do­
szczętnie miasta nie tylko 
bomby napalmowe, nie tylko 
bakterie, lecz również zabaw­
ki napełnione fosforem, żoł­
nierze amerykańscy zmusili 
jedną z naszych matek do 
zjedzenia wyrwanego oka jej 
dziecka. Ciężarnej kobiecie u- 
cięli rękę i nogę, rozpruli jej 
brzuch i poćwiartowali wy­
jęte z łona dziecko.

W oczach wielu uczestni­
ków Kongresu widać łzy. 
Szlocha delegat hinduski 
Kiczlew, płacze jedna z de­
legatek południowo-amery­
kańskich. Delegaci USA za­
krywają twarz rękoma.

Jednakże agresorzy - impe­
rialistyczni — stwierdza Kim 
Jen-su — nie zdołają nigdy 
rzucić na kolana narodu ko­
reańskiego, gdyż naród kore­
ański kocha wolność i gotów 
jest poświęcić dla niej życie. 
Wszystkie narody powinny 
zażądać wycofania wojsk ob­
cych z Korei i natychmiasto­
wego położenia kresu zbrod­
niczej wojnie. Cała ludzkość 
powinna zażądać paktu po­
koju między pięcioma mocar­
stwami, jako rękojmi długo­
trwałego pokoju świata? 
Niech żyje pokój między na­
rodami!

Po przemówieniu Koreanki 
wybuchła długotrwała owa­
cja. Wszyscy wstają. Z róż­
nych stron sali biegną ku 
niej delegaci — Amerykanie, 
Anglicy, Polacy, Arabowie, 
Murzyni, Chińczycy i inni — 
by uścisnąć dłonie przedsta­
wicielki bohaterskiego naro­
du. Delegatka Korei, niesiona 
na ramionach przyjaciół, 
dziękuje wzruszona wszyst­
kim obecnym za tak wymow­
ne wyrazy solidarności.

Następnie wiceprzewodni­
czący Franz Dahlem (NRD) 
zapowiada w serdecznych 
słowach wystąpienie delegata 
polskiego Jarosława Iwasz­
kiewicza, który wśród okla­
sków zebranych wchodzi na 
trybunę.

(Przemówienie Iwaszkiewi­
cza podajemy na stronie 3.)

Z kolei przemawiał delegat 
grecki prof. Kokalis. Omówił 
on przygotowania wojenne 
monarcho - faszystowskiego 
rządu w Atenach, który, re­
alizując wytyczne Waszyng­
tonu, pragnie wciągnąć na­
ród grecki do szaleńczej woj­
ny przeciwko obozowi poko­
ju. Ale naród grecki prze­
ciwstawia się tym planom. 
Naród grecki nie będzie ni­
gdy walczył przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu 1 innym 
krajom obozu pokoju.

Następnie przemawiał prze­
wodniczący delegacji bułgar­
skiej Teodor Pawłów, prezes 
Bułgarskiej Akademii Nauk. 
Oświadczył on, że demokra-

ty„zny, pokój miłujący i pra­
cowity naród bułgarski prag­
nie żyć w pokoju i przyjaźni 
ze wszystkimi narodami, a w 
szczególności ze swymi są­
siadami — narodem jugosło­
wiańskim, tureckim i grec­
kim, które pragną niewątpli­
wie tego samego. Niestety 
jednak, rządy tych narodów 
kroczą inną drogą. Mówca 
przypomina, że naród buł­
garski zaprotestował przeciw­
ko stosowaniu broni bakte­
riologicznej.

Ostatnia przemawiała na 
posiedzeniu południowym 
brytyjska działaczka społecz­
na Bristle, należąca do Partii 
Labourzystowskiej. Podkreś­
liła ona, że naród brytyjski, 
wraz z innymi narodami spo­
dziewał się, iż po drugiej 
wojnie światowej ludzkość 
wkroczy w erę przyjaźni i 
pokoju. Tymczasem siły woj­
ny rozpętały agresję prze­
ciwko narodom koreańskie­
mu, vietnamskiemu i malar­
skiemu, które dążą do no­
wego, lepszego życia. Jako 
chrześcijanka, mówczyni wy­
stępuje w obronie tych naro­
dów, niszczonych bestialsko 
tylko za to, że pragną zrzu­
cić obce jarzmo. Mówczyni 
zakończyła wezwaniem wszy­
stkich narodów świata do 
jedności w walce o pokój.

Ną tym obrady Kongresu 
zostały odroczone do godzin 
popołudniwych.

Nit-pod przewodnictwem
ti’ego (Włochy) toczyła się 
dalsza dyskusja. Przemawia- 
li: delegat Filipin — Cruz, 
delegat Kolumbii — Zala- 
mea, przedstawiciel Malajów 
— Czan Suat-hong. Następ­
nie pastor Essen z Duisburga 
odczytał pismo pastora Nie- 
moellera. Po nim zabierali 
głos Sabilescu (Rumunia), 
Jimenez (Chile), Giral (Hi­
szpania), d’Astier de la VI- 
gerie (Francja), Anna Seg- 
hers (NRD), Alexandra Piag- 
gio (Włochy).

Kudowa Nowej Huty, naj­
większej inwestycji planu 6- 
letniego .— to nie tylko budo­
wa potężnego kombinatu hut 
niczego oraz 100-tysięcznego 
miasta — dla budowniczych 
i załogi kombinatu, lecz rów" 
nież konieczność przeprowa­
dzania poważnych inwestycji 
wodnych. Tak wielki bowiem 
kombinat hutniczy jak Nowa 
Huta zużywać będzie olbrzy­
mie ilości wody. Wystarczy 
powiedzieć, iż w ciągu doby 
Nowa Huta zużyje tyle wody, 
ile zużywa w tym samym 
czasie 8-milionowe miasto. 
Ponadto, transport wodny 
stanowić będzie najtańszy ro 
dzaj transportu olbrzymich 
ilości surowców, dostarcza­
nych do kombinatu.

Aby więc zapewnić Nowej 
Hucie potrzebną’ ilość wody, 
umożliwić dogodny i tani 
transport, w pobliżu Huty, 
na Wiśle zaprojektowano bu­
dowę jazu, który zapewni od 
powiednle spiętrzenie wody.

Oprócz tego zaprojektowano 
budowę portu oraz specjalnej 
śluzy dla zapewnienia żeglo" 
wności rzeki. W celu wyko­
rzystania energii spiętrzonej 
wody, postanowiono również 
wybudować elektrownię wod­
ną.

Budowa wszystkich tych 
inwestycji jest już poważnie 
zaawansowana. Tak np. bu­
dowa portu została już ukoń­
czona. W budowie znajduje 
się linia kolejowa, która łą­
czyć będzie port z kombina­
tem. Nabrzeże portowe goto­
we jest już do przyjęcia ba­
rek transportowych.

Budowa śluzy również znaj 
duje się już w stadium koń­
cowym.

Niedaleki jest już termin, 
gdy w wybudowane śluzy i 
kanały wprowadzona zosta­
nie woda, gdy do portu No­
wej Huty zawiną pierwsze 
barki, gdy wirniki turbin no 
wej elektrowni wprowadzone 
zostaną w ruch wodą Wisły.

Współzawodnictwo kompleksowe przyczyni się
do podniesienia wydajności pracy

wszystkich służb PKP

Gekretariat 
Bonn.

jednego z ministerstw w

Przy stoliku siedzi sekretarka pana mini’ 
stra — blondynka, ucharakteryzowana na 
wampa. Jest rozmarzona. Trzyma w ręce 
słuchawkę telefonu.

— Tak — mówi uśmiechając się kokiete­
ryjnie — ten wieczór był rzeczywiście uro­
czy!... A kolacja pierwszorzędna... Jak pan 
powiada, panie kapitanie? że jestem pro” 
zaiczna, skoro w takiej chwili mówię o je­
dzeniu? Łatwo wam mówić Amerykanom, że 
jedzenie jest nie ważne, ale my, mieszkańcy 
Niemiec zachodnich, tęsknimy za czymś do. 
brym 1 pożywnym... Jak pan powiada, panie 
kapitanie? że przy sposobności zaprosi mnie 
pan znowu navdobrą kolację? Naturalnie, 
że przyjdę... Przyjdę bardzo chętnie... A więc 
do widzenia...

Rozmarzona odłożyła słuchawkę i przypu” 
drowała nosek.

Nagle telefon znowu zadzwonił.
Sekretarka, nie spiesząc się. podnosi słu 

chawkę.
Z daleka dochodzi ją głos:
— Halo... halo... Czy to biuro minister­

stwa?
— Tak jest!
— Chciałbym osobiście porozmawiać 2 pa* 

nem ministrem.
Sekretarka zmarszczyła brwi.
— Nazwisko pana?

Posiedzenie 
popołudniowe

Na popołudniowym posie­
dzeniu Kongresu Narodów,

Zwołana przez Minister­
stwo Kolei ogólnokrajowa 
konferencja, która odbyła 
się w DOKP Poznań, była 
poświęcona podsumowaniu 
wyników współzawodnictwa 
Oddziałów Eksploatacyjnych 
za HI kwartał 1952 r.

Dyrektor Departamentu 
Ruchu ob. Wagner, mówiąc o 
pracy i zadaniach kolejni­
ctwa stwierdził, że nie wyko” 
nano planu załadunku. Przy­
czyną takiego stanu jest brak 
umiejętnego planowania. Nie 
raz bowiem zapotrzebowanie 
na wagony jest większe, ani­
żeli możliwość dostarczenia 
wagonów i wówczas rozpoczy

U naszych przyjaciół
MOS KWA

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR — 
Mikołaj Szwernik wręczył wysokie odznaczenia państwowe 
grupie budowniczych Kanału Wołga — Don: członkowi Aka­
demii Nauk ZSRR — Żółtowskiemu i in.

Order Czerwonego Sztandaru Pracy otrzymał patriarcha 
moskiewski i wszechrosyjski — Aleksiej, odznaczony w 
związku z 75-leciem urodzin oraz za wybitną działalność 
patriotyczną w latach wielkiej wojny narodowej oraz w 
okresie powojennym.

PEKIN
W Chińskiej Republice Ludowej osiągnięto poważne suk­

cesy w odbudowie i budowie linii kolejowych.
Jeszcze w okresie walki wyzwoleńczej, w roku 1949 od­

budowano 8.000 km linii kolejowych i mosty kolejowe o 
łącznej długości 90.000 m.

W okresie powojennym zbudowano szereg nowych linii 
kolejowych. W roku 1953 łączna długość nowych linii ko­
lejowych wyniesie blisko 1.000 km.

TIR ANA
W okresie od 15 grudnia do 20 lutego 1953 r. odbywają 

się w Albanii wybory d<o ter enowych organów frontu de­
mokratycznego.

SOFIA
W Bułgaiii uruchomiono ostatnio kilka nowych zakła­

dów przemysłowych, w tym wielkie zakłady, produkujące 
garbniki, zbudowane przy po mocy ZSRR.

Zakłady te zaspokoją całko wicie zapotrzebowanie buł­
garskiego przemysłu skórzanego na garbniki, które dotych­
czas importowano z zagranic y.

na się gonitwa za wagona- 
mi, która dezorganizuje pra­
cę i w sumie przyczynia się 
do skracania obrotu wago­
nów.

Drugim miernikiem, wpły 
wającym ujemnie na wyniki 
pracy było obniżenie dyscy­
pliny pracy, wyrażające się 
w spadku regularności ru” 
chu pociągów. Regularność 
biegu pociągów w miesiącu 
październiku wynosiła na 
sieci PKp 75%. W szeregu 
jednak DOKP pod tym wzglę 
dem zanotowano znaczną po 
prawę w stosunku do roku 
ubiegłego. Zwłaszcza DOKP 
Warszawa poprawiła z 45% 
na 70% regularność pocią* 
gów, co należy uznać za wy­
bitne osiągnięcie. Jeżeli cho­
dzi o DOKP w Poznaniu, to 
regularność spadła do 83% w 
stosunku do ubiegłorocz" 
nych 88%.

W usprawnieniu niedocią­
gnięć dużą rolę odgrywa 
współzawodnictwo pracy. Wa 
żnym jednak jest w tym wy­
padku współzawodnictwo 
kompleksowe. Potrzeba rów­
nomiernego wysiłku wszy­
stkich zainteresowanych 
służb, gdyż nie poprawi się 
na przykład regularności bie 
gu pociągów, gdy tylko do 
współzawodnictwa przystąpi 
służba ruchu. Udział w tym 
współzawodnictwie muszą 
wziąć dyżurni ruchu, druży­
ny pociągowe, parowozowe, 
służba drogowa i inne słu’ 
żby. Tak samo w poprawie­
niu wyników obrotu wago­
nów nie wystarczy wysiłek 
służby ruchu i handlowej, 
ale przede wszystkim ścisła 
współpraca z klientem.

Szeroka dyskusja, w któ* 
rej dzielono się osiągnięcia

trudności stała się dalszym 
bodźcem do wykonywania 
planów, stojących przed ko­
lejnictwem.

Kolejarze zdają sobie spra" 
wę z trudności, na jakie na­
potykają i dlatego ich po­
stawa jest zdecydowana, dla­
tego postanowili oni przez 
szeroko zakrojone współzawo 
dnictwo osiągać lepsze wyni­
ki i usuwać wszystkie dotych 
czasowe niedociągnięcia.

Wyniki współzawodnictwa 
za HI kwartał przedstawiają 
się następująco: Stacje I kia 
sy — 1 miejsce Warszawa 
Gdańska, 2) Gdynia i 3) Ja­
rocin. Stacje II klasy — 1) 
Ełk, 2) Nakło i 3) Między­
rzecz. Stacje HI klasy — 1) 
Rembertów, 2) Szamotuły. 
Jeżeli chodzi o ekspedycje to 
warowe, to Gniezno zajęło 
trzecie miejsce w klasie pier­
wszej, Poznań - Wschód pier 
wsze miejsce w klasie drugiej 
oraz Starołęka pierwsze miej­
sce w klasie trzeciej.

Jako najlepsi w zawodzie 
zostali uznani: ślusarz Cie­
sielski Eugeniusz ze Szczeci­
na, Smyła Adam ze Szczeci” 
na i na trzecim miejscu Ślin­
ka z Oleśnicy.

Trzecie miejsce w Polsce 
zajął starszy maszynista pa­
rowozu manewrowego Kle’ 
mens Królczyk z parowozow­
ni towarowej w Poznaniu.

We współzawodnictwie pa­
rowozowni klasy I Gniezno 
zajęło pierwsze miejsce w ska 
11 ogólnopolskiej.

Duży sukces odniosła słu” 
żba ruchu z Poznania, która 
zajęła pierwsze miejsce przed 
Gdańskiem, Warszawą i Wro 
cławlem.

Służba mechaniczna z Po­
znania znalazła się na słód-iri azieiuno się osiągnięciu znania znaiazra s:ę 

mi i sposobami zwalczania I mym miejscu! (m)

Interesy p. ministra z Bonn
Krótka pauza, a potem pewny siebie głos:
— Tego nie mogę powiedzieć telefonicz­

nie. Proszę powiedzieć panu ministrowi, że 
dzwoni generał... Ale zaznaczam, że nie 
mam czasu.

Sekretarka staje się układna I grzeczna.
—- Tak jest, panie generale! A czy wolno 

mi wiedzieć w jakiej sprawie chce pan ge 
nerał porozmawiać z panem ministrem?

— Hm. nie widzę powodu, żeby się zde- 
konspirować... Niech pani powie t.vlko panu 
ministrowi, że to w sprawie ..Wielkich Nie 
mlec“.

— W sprawie „Wielkich Niemiec"?
— Tak jest! Powiedziałem już. Proszę 

mnie połączyć.
— Służę panu!
Pan minister, siedząc w swoim gabinecie, 

pali grube, wonne cygaro.
Cygaro jest amerykańskiego pochodzenia 

pierwszorzędnej marki. Pan nrnister więk 
szą ich ilość otrzymał w darze od pewne1 
wysoko postawionej osobistości. Dygnitarz 
zaciągając się wonnym dymkiem, nie za’ 
stanawia się nad tym, że nie wszyscy jegr 
współobywatele cieszą się takimi samym’ 
„dowodami sympatii” panów z Wall Street 
jak on, że wielu z nich nie ma co włożyć 
do ust.

Dygnitarz z Bonn ssie z rozkoszą grube, 
wonne cygaro, a równocześnie bierze do rę­
ki słuchawkę.

— Dzwoni jakiś generał! — komunikuje 
mu sekretarka.

— To pan, panie generale? — rzuca w 
słuchawkę minister. — Czym mogę panu 
służyć?

— Dzień dobry! Czy to pan zajmuje się 
spraw nowego zorganizowania dywizji pan* 
cerne.j , ielkie Niemcy"?

— Tak jest, panie generale! Według roz­
kazu, panie generale!

— Otóż szanowny panie, pan pozwoli, że 
przedstawię się. Jestem generalnym przed­
stawicielem „Tekstylii"... Mamy tutaj...

Twarz ministra wydłużyła się.
— Jak, proszę? Klemm? Generał Klemm?
— Tak jest! Generalny przedstawiciel 

„Tekstylii" Klemm... Mamy na składzie do* 
skonałe materiały mundurowe...

Minister trzepnął gniewnie ręką.
— Ależ panie! To jest, że tak powiem, 

nieprzyzwoitość! Jakim prawem przedsta 
wił się pan jako generał?

— Hm... Jest to po prostu fortel... W inny 
sposób nie potrafiłbym dotrzeć do pana!

— Nie rozumiem...
— Nie będę więc panu długo tłumaczyć 

a powiem tyle tylko drogi ministrze, firma 
nasza płaci bardzo okrągły procent tym, 
którzy dadzą jej coś zarobić!

— Panie, to jest jawna bezczelność!... 
Ostatecznie, może pan złożyć pisemnie swo­
ją ofertę...

— A czy nie mógłbym, ministerku, zjawić 
się u pana osobiście, ażeby uzgodnić z nim 
wysokość prowizji?

Minister, trzymając w ręku słuchawkę 
odparł z godnością:

— Wykluczone! Proszę pamiętać, że prc’ 
cent nie może być niższy niż dwa ’ nół Pro­
szę zapytać się mojej sekretarki, jaki jest 
numer mojego konta w- banku A <-<az 
uważam rozmowę za skończoną... żegnam 
pana.

Chclał odłożyć słuchawkę, ale generalny 
przedstawiciel „Tekstylii" pan Klemm, za­
trzymał go:

— Jeszcze chwileczKę.
— Słucham.
— Skoro już mówimy z sobą tav 'zczerze 

miałbym dla pana interes. W adaniu 
moim znajduje się w ^k-m? par a druków, 
jeszcze z ostatniej wojny. Wykonanie 
bardzo artystyczne: swastyka, otoczona list’ 
kami dębowymi, a pod nią nap’s: „Fadł dla 
Wielkich Niemiec"! Czy pan minister po 
cenach zniżonych nie chciałby nabyć rów 
nież i tych druków, ażeby w raz’e czegoś 
nie mieć kłopotów, kiedy znów trzeba bę­
dzie zawiadamiać rodziny naszych żo^-Te* 
rzykńw. że ktoś tam z ich najbliższych padł 
„na polu chwały"?

Z niemieckiego opracował S.



IW szczerym pragnieniu utrwalenia pokoju 

naro £ ' J

o pokrzyżowanie zbrodniczych planów
podżegaczy do nowej wojny

wiedeń (pat i Przemówienie
Na posiedzeniu porannym w

totem FasS‘ "lrrau Jarosława Iwaszkiewicza na Kongresie 
głos przewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
Jarosław Iwaszkiewicz, który 
oświadczył:

\V/ śród pytań, jakie śwla-
n towa Rada Pokoju po­

stawiła naszemu Kongresowi, 
znajduje się równi, z. pytanie: 
Jak zapewnić niepodległość

Narodów w Obronie Pokoju
i darni, zwycięstwo ich dobrej 
I woli — jest jednym z najwię-

sytuacji w Afryce, chciałbym 
przypomnieć również to, co 
nam opowiadał zawsze tak 
rzeczowo 1 z takim ogniem 
nasz kolega Gabriel d*Ar- 

______o___ boussier. Jasne jest, że nie
narodową i eagwarantować pragnę go zastąpić w obrazo- 
bezpieczeństwo wszystkim ’.......+
narodom? Tym samym zaga­
dnienie niepodległości naro 
dowej stanęło przed nami, tu 
taj zebranymi, w całej swej 
rozciągłości. Jest to zagad­
nienie tradycyjne niejako 
dla mojego narodu, zagadnie 
nie głęboko demokratyczne, 
które przez cały wiek XIX 

waniu sytuacji tego konty­
nentu, ale chciałbym zwró­
cić uwagę, że w ogólnym o- 
brazie walk! o niepodległość 
narodów7 Afryka odgrywa ro­
lę specjalną. Cały ten olbrzy- i 
ml kontynent przez długie 
wieki był przedmiotem eksplo 
atacj! państw imperiallstycz- 1 

____________ nych. Ale Afryka budzi się i 
było dla nas zagadnieniem pragnie prowadzić walkę z i 
życia i śmierci. Było ono dla obcym najeźdźcą, tak długo 
nas również zagadnieniem ży żywiącym się jej krwią. M>- 
cia i śmierci podczas ostat- mo woli oczy wszystkich pa- 
niej wojny, gdy rozhukane triotów tego wielkiego konty- 
siły faszyzmu zagroziły mojej nentu kierują się w naszą 
ojczyźnie już nie tylko utrą- stronę, w stronę światowej 
ta niepodległości, ale skiero* Ra<Jy Pokoju, w stronę nasze i 
wały się przeciwko blologicz- ; go Kongresu, który w imię 

. pokoju wypowiada walkę 
sprawcom wojny, organizato­
rom trzeciej wojny, tzn. tym 
samym czynnikom zabor­
czym, Które są przyczyną ich 
upośledzenia.

Wybrałem przykład Afry­
ki, ale narody walczące o nie i 
podległość, o jedność, o u* 
wolnlenie się z pęt kolonial­
nego wyzysku istnieją na ca­
łym świecie. O to samo wal­
czy nie tylko Korea, o to sa­
mo walczy Vietnam, o to sa­
mo walczą narody Bliskiego 
Wschodu. Powinniśmy sobie 
zdawać sprawę z wielkiej od­
powiedzialności, jaka ciąży 
na nas, obrońcach pokoju. 
Musimy odpowiedzieć na 
skierowane do nas pytanie 
wszystkich tych walczących 
ludzi.

nemu istnieniu mojego naro 
du. Wielokrotnie, półtorawie 
kowe polskie doświadczenie 
poucza nas, że nie można o- 
siągnąć niepodległości w peł 
nym tego słowa znaczeniu, 
nie wiążąc tego zagadnienia 
z. postępowymi prądami ist­
niejącymi na całym świecle. 
Problemat niepodległości na­
rodowej wysuwa się teraz na 
czoło zagadnień międzynaro­
dowych. Przede wszystkim 
dotyczy on ludów kolonial­
nych i szczególnie wyzyski­
wanych. Jeżeli spojrzymy na 
przykład na wielkie przestrze 
nie kontynentu afrykańskie­
go, ujrzymy tam warunki 
całkiem specyficzne. To, co 
się tam dzieje, zasługuje na 
specjalną uwagę naszego 
Kongresu. Dużo się mówi o

Państwa wyzyskiwane [ 
przez podżegaczy wojennych 
także oczekują od nas słow7a. 
Musimy im powiedzieć: wal­
ka o pokój — to walka o nie i 
podległość narodową. Samo 
przygotowanie wojny zawiera i 
jednocześnie w sobie groźbę ; 
dla niepodległości narodów. : 
Bomby masowej zagłady są 
groźbą dla istnienia państw , 
niepodległych.

Zastanówmy się np. nad i 
powszechnie znanym faktem 
zakładania amerykańskich 
baz lotniczych w poszczegól­
nych krajach. Bazy te są za- 
kładne w mniejszej czy wię­
kszej odległości od ich cen­
trum dyspozycyjnego, ale bez 
względu na to, czy znajdują 
się one w Iranie, w Iraku, 
w Izraelu, w Afganistanie, w 
Egipcie, w Norwegii, w Is­
landii, w Afryce Północnej 
czy we Włoszech lub Danii — 
cel jest ten sam: przygoto­
wanie nowej wojny agresyw­
nej.

Jest rzeczą charakterysty­
czną, że są one zwrócone 
przede wszystkim przeciwko 
niepodległości tych krajów, 
gdzie się znajdują. Budowa 
strategicznych dróg 1 zakła­
danie, baz lotniczych godzi 
bezpośrednio w niepodległość 
polityczną i ekonomiczną kra 
jów, w których te przygoto­
wania się rozwijają. Walka 
zatem z przygotowaniami 
wojennymi, to znaczy walka 
o pokój — jest jednocześnie 
obroną niepodległości.

Istnieją jeszcze oprócz te­
go inne państwa, które cie­
szą się opinią „niepodle­
głych", ba, uchodzą jeszcze 
za mocarstwa. Ale tylko u- 
chodzą... Czują się one zagro 
żonę w swoich interesach ży­
ciowych, ekonomicznych 1 po 
litycznych, przez swych moc 
nlejszych partnerów.

Cóż możemy powledzećtym 
ludom uciemiężonym, kra­
jom wyzyskiwanym, pań- 

stwom zagrożonym? Odpo- 
dzież nasza jest jasna i jed* 
noznaczna: jednym z naj­
ważniejszych warunków za­
chowania i utrwalenia poko- 
ju jest zachowanie i utrwa­
lenie niepodległości wszy­
stkich narodów świata. Na“ 
szym zdaniem, każdy naród 
musi mieć zapewnioną inte­
gralność, swojego terytorium 
i możność niezawisłego roz­
strzygania swoich wewnętrz* 
nych zagadnień politycz­
nych, społecznych, ekonomi­
cznych 1 kulturalnych. Musi 
jednocześnie mieć możność 
wymiany z innymi niepodle- 
głyml krajami wszelkich dóbr 
kulturalnych i gospodarczych 
na zasadzie całkowitego rów­
nouprawnienia.

Oto niezbędne warunki u- 
zyskania solidnych baz poko* 
ju światowego. Polityka woj­
ny oznacza podbój 1 wyzysk, 
pokój — oznacza niepodle­
głość. Wydaje się nam, że 
najbliższą drogą do urzeczy- 
wistnienla tych zasad jest 
zawarcie tak przez wszy­
stkich pożądanego paktu po­
koju między pięcioma wielki 
ml mocarstwami. Pakt taki 
może zapewnić światu długie 
lata pokoju: zapewni on tak* 
że możność pokojowego, sy­
stematycznego rozwoju po­
szczególnych narodów 1 po* 
kojowe uregulowanie wszel- 
wlch kwestii spornych.

Że najtrudniejsze problemy 
dadzą się rozwiązać przy o- 
bopólnej dobrej woli — naj* 
lepszym dowodem są obecne 
stosunki między Polską Rze 
czypospolitą Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokra* 
tyczną. Stosunki polsko-nie­
mieckie, nie potrzebuję chy­
ba tego'tutaj przypominać, 
układały się tragicznie w cią 
gu długich wieków historii 
Europy. Były one zarzewiem 
niejednej wojny, przyprawia 
ły oba narody o straty mo­
ralne i materialne. Przezwy­
ciężenie wiekowych zadra­
żnień między naszymi naro-

r r

kszych, pokojowych osiągnięć 
po ostatniej wojnie. Naród 
polski gorąco pragnie, aby 
przyjazne stosunki, łączące 
Polskę i NRD, rozwinęły się 
w stosunki między Polską a 
całymi Niemcami, Niemcami 
demokratycznymi, zjednoczo­
nymi i pokojowymi.

Naród polski pepiara politykę 
przyjaźni z narodem niemieckim

My, Polacy, zapewniamy; 
wszystkich Niemców dobrej i 
wToli, wszystkich bojowników , 
o pokój w Niemczech zacho­
dnich, że ich dążenie do zbu­
dowania Niemiec zjednoczo­
nych i demokratycznych cał­
kowicie odpowuada intere­
som Polski, ponieważ zawie­
ra w sobie niezbędny waru­
nek pokoju w Europie. Z te­
go względu z wielkim zado­
woleniem przyjęliśmy wyni­
ki konferencji dla pokojowe­
go rozwiązania problemu 
niemieckiego, która odbyła 
się ostatnio w7 Berlinie, a 
która wypowiedziała się prze 
ciwko układom z Bonn i Pa­
ryża. Szczególnie gorąco przy 
jęliśmy ten wielki akt histo­
ryczny, jakim stała się współ 
na deklaracja Niemców 
wschodnich i zachodnich. 
Konferencja berlińska ma je 
szcze inne bardzo ważne zna­
czenie — wykazała ona całe­
mu światu, że przy dobrej 
woli można znaleźć wspólne 
rozwiązania wśród ludzi róż­
niących się między sobą po­
glądami wśród ludzi, należą­
cych do nai rozmaitszych u- 
grupowań. Witamy również 
z całego serca przemówienie 
kanclerza Wirtha, które wy­
kazało jak słuszną była po­
lityka zbliżenia między Nlem 
camj a Związkiem Radziec­
kim, zapoczątkowana przez 
niego, lecz później zdławio­
na przez wrogów pokoju.

Naród polski, wolny, niepo­
dległy, zjednoczony w szero­
kim Froncie Narodowym, o- 
bejmującym wszystkie partie 
polityczne, organizacje maso­
we i wszystkich ludzi dobrej 
woli, w pełni popiera tę poli-

tykę przyjaźni z narodem 
niemieckim w interesie obu 
krajów. W szczerym pragnie­
niu utrwalenia dzieła poko­
ju — naród polski wyciąga 
dłoń dla wspólnej walki o 
pokrzyżowanie zbrodniczych 
planów podżegaczy do nowej 
wojny.

Stoimy w holu klubu fabry i 
cznego ZISPO. Sześć małych! 
krakowianeczek z zespołu 
dziecięcego trzyma w ręku 
kwiaty przepasane czerwony­
mi wstążkami. Naprzeciw głó 
wnego wejścia czekają dele­
gaci załogi, dyrekcja, sekre­
tarz komitetu partyjnego, 
przewodniczący rady zakłado 
wej. Wreszcie okrzyk: „Jadą, 
jadą!"

Autobus zatrzymuje się 
przed szerokimi schodami i 
artyści trzymając skrzypce 
v,7chodzą do holu. Ustawione 
zawczasu reflektory Filmu 
Polskiego „atakują z kilku 
miejsc. Brzęczy mechanizm 
aparatu filmowego. Goście 
zatrzymują się. Dziewczynki 
podbiegają, wręczają skrzyp­
kom wiązanki kwiatów. Dele 
gacja załogi i Zetempowcy 
witają w swym klubie dro­
gich gości. Mówi przewodni­
czący rady zakładowej ob. 
Jakubiak:

„Cieszymy się niezmier­
nie, że przybyliście do nas, 
by nasi robotnicy, przodowy 
nicy pracy, mogli usłyszeć 
piękne dzieła muzyki w 
Waszym wykonaniu. Ma­
my w naszej pracy sporo

Narody pragną bezpieczeństwa
Z referaiu Yves Farge'a

nie elektrowni nad rzeką Ja- brytyjski, którego wojska u- 
luczian, co mogło z łatwością ’-----
doprowadzić do rozszerzenia 
wojny, toczącej się w Korei, 
na Chiny, przy czym rząd

Yves Farge wygłosił refe­
rat w sprawie pierwszego 
punktu porządku dziennego: 
zagadnienie wolności, bezpie­
czeństwa 1 niezawisłości na­
rodów.

Istnieje niebezpieczeństwo 
— oświadczył Farge — że 
wojny w Korei, Vietnamie i 
na Malajach mogą się roz­
szerzyć również na inne kra­
je. Fakt ten nakłada na u- 
czestników Kongresu poważ­
ną odpowiedzialność.

Najbardziej miarodajnym 
probierzem naszej zdolności 
do obrony niezawisłości na­
rodowej będzie przede wszy­
stkim powodzenie naszej wal­
ki o przerwanie toczących się 
obecnie wojen. Remilitaryza- 
cja Niemiec i Japonii — 
wbrew woli narodu niemiec­
kiego i japońskiego — stała 
się możliwą wskutek tego tyl­
ko, że nie liczono się z opi­
nią narodów, którym to sza­
leństwo bezpośrednio zagta- 
ża

Farge zaznaczył, że pro­
blem niemiecki można roz­
wiązać jedynie w ten sposób, 
że będzie się respektowało 
Interesy narodowe Niemiec o- 
raz bezpieczeństwo sąsiadów 
Niemiec. Nigdy jeszcze — po­
wiedział Farge — problem 
niezawisłości wszystkich na­
rodów oraz problem bezpie­
czeństwa wszystkich narodów 
nie były tak bardzo związane 
z sobą jak obecnie.

Farge oświadczył następ­
nie, że w chwili obecnej ist­
nieje sytuacja, w której moż­
liwy jest wybuch wojny bez 
wiedzy nie tylko narodów, 
lecz również bez wiedzy ich 
rządów i organów konstytu­
cyjnych. Farge jako przy­
kład przytoczył bombardowa-

USA organizatorem bloków wojennych
Farge przedstawił następ­

nie sytuację we Francji, 
gdzie pakt atlantycki okre­
ślany był jako narzędzie o- 
brony, gwarantujące Francji 
prawo podejmowania samo­
dzielnych decyzji. Wkrótce 
jednak stworzono na teryto­
rium Francji sieć obcych baz 
bez żadnej konsultacji z par­
lamentem, który nawet nie 
był poinformowany o tych 
poważnych wypadkach po­
gwałcenia suwerenności na­
rodowej. Francja może być 
automatycznie wciągnięta do 
wojny w wyniku rozwoju wy­
darzeń, nad którymi nie ma 
żadnej kontroli — wydarzeń, 
które nie mają nic wspólne­
go z jej interesami narodo­
wymi. Farge zaznaczył, że 
inic j atywa organizowania
rozmaitych bloków wojen­
nych, wywołująca alarm we 
wszystkich krajach świata, — 
pochodzi od rządu USA Kar­
ta NZ — powiedział dalej 
Farge — została pogwałcorth, 
gdyż od 30 miesięcy prowadzi 
się pod sztandarem ONZ 
wojnę w Korei. Każda bom­
ba, spadająca na ziemię ko­
reańską, powinna przypomi­
nać nam, że ciąży na nas 
poważna odpowiedzialność. 
Każda nowa broń, stosowana 
w Korei, powinna budzić w 
nas myśl o losie, który, być 
może, czeka również nas.

Farge potępił następnie 
wojnę, rozpętaną przeciwko 
Yietnamowi, oraz politykę u-

Teodor Smiełowski

Jak obłok strun siatki szept na salę spływa. 
Rzeźbiony dłutem palców na skrzypcowej tafli, 
Więc myśli ma młodzieńcza zgodne łącz ogniwa 
I nutą mazurkową kraj cały rozjaśnij.

Jak dobrze nizać tony na smyczka antenę
I zwierać do oklasków spracowane dłonie,
Niech idzie w świat na falach wieść ta niestrudzenie, 
Że polska znów muzyka w sercach dumnie płonie.

W akordach i spiccato, gamach, flażolecie, 
Wspólny znajdują język ludy jednej ziemi, 
Na strun czytając śpiewnie prostym alfabecie, 
Wszyscy w rodzinnym mieście — tony natchnionymi

Sławią urodę życia i patos budowy
W kaprysach i nokturnach, burleskach i fugach, 
Na przekór złu, morderstwom i knowaniom wrogim 
Fontanna Aretuzy czar piękna rozsnuwa...

A w tonach tych niezdarnie brzmią i moje dźwięki, 
Zgubione gdzieś na ścieżkach dziecięcego świata, 
Gdym próbował z zapałem skrzypcowej piosenki, 
Janko-Muzykant z wielu w kraj marzeń ulatał...

By dziś po matki śladach odnajdując drogę, 
Odkrywać na koncercie sens już nowych dni 
I dzielić z każdym radość ze wzruszeniem mogę, 
Gdy w btłiw gorącym rytmie widownia aż drży...

❖
Na poznańskich ulicach zagasły latarnie,
Gdy księżyc się wychylił spod pierzastych chmur, 
Któż tajemnicę tiooją — Mistrzu strun — ogarnie, 
Gdy nocny stróż zagwiżdże Polonez A-dur.

Koncert w fabrycznym klubie
sukcesów. Wykonujemy za- | ni blisko z masami pracują- 
dania planu sześcioletnie- | cymi chętnie grają d.la ro- 
go, który jest wkładem na­
szego narodu w walkę o u- 
trwalenie pokoju i brater­
stwo między narodami. 
Wielki Konkurs Muzyczny 
im. Wieniawskiego, który 
odbywa się w Poznaniu w 
tych samych dniach, co 
światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju w Wiedniu, słu­
ży jednemu celowi — pogłę 
bianiu przyjaźni i brater­
stwa między narodami. 
Chwilę jeszcze Marta Hidy,

Igor Ojstrach, Olga Parcho- 
mienko i Kamilarow ogląda­
ją eksponaty wystawy poka­
zującej historię.Zakładów im. 
Józefa Stalina, ’ rozmawiają 
z posłem Januchowskim 1 
innymi. Potem nikną w7 dłu­
gim korytarzu, by przejść do 
sali.

Gdyby koncert skrzypków 
o takim poziomie artystycz­
nym odbywał się w Londynie, 
Paryżu, czy innym mieście 
państw kapitalistycznych, mo 
gliby go wysłuchać tylko nie­
liczni bogacze. W naszym, lu­
dowym ustroju, muzyka, sztu 
ka, wychodzi naprzeciw lu­
dziom pracy. Artyści związa­

czestniczą w wojnie koreań­
skiej, nic nie wiedział o pla­
nach bombardowania tych 
elektrowni.

cisku kolonialnego, stosowa­
ną wobec ludności Afryki 
północnej. Dla narodów ko­
lonialnych, jak również dla 
narodów europejskich — 
stwierdził on — dla wszyst­
kich narodów, którym wojna 
przyniosła tak okrutne cier­
pienia — niezawisłość ozna­
cza przede wszystkim wol­
ność walki o pokój. Ciesząc 
się niezawisłością, można u- 
zyskać od swych sąsiadów 
gwarancję bezpieczeństwa.

Farge oświadczył, że nale­
ży z większą energią walczyć 
o przekreślenie układów wo­
jennych z Paryża i Bonn. 
Los Niemiec powinien być 
rozstrzygnięty na Konferen­
cji Czterech Mocarstw.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Farge oświadczył: 
Zadanie obecnego Kongre­
su, który zjednoczył delega­
tów z całego świata, polega 
na tym, aby zapoczątkować 
wspólne działania. Działania 
te winny opierać się na de­
cyzjach Kongresu, które zo­
staną przedstawione rządom 
pięciu mocarstw.

Kongres domagać się bę­
dzie odpowiedzi na pytania, 
budzące niepokój wszystkich 
narodów. Narody pragną bez­
pieczeństwa, a podstawą bez­
pieczeństwa jest — przerwa­
nie toczących się obecnie wo­
jen, zaniechanie remllltary- 
zacji Niemiec' i Japonii, ro­
kowania między pięcioma 
wielkimi mocarstwami.

botników w ich zakładach.
Jest pełno. Właściwie, to 

za mało powiedziane. Oprócz 
krzeseł zajmujących prze* 
strzeń sali wzdłuż ścian usta­
wiono ławki. Na nich stanę­
ła młodzież. Zajęto wszystkie 
wolne przejścia. Ci. którzy 
nie znaleźli miejsc na sali, 
stoją w korytarzu. Ogromna 
aula uniwersytecka Collegium 
Minus chyba również okaza­
łaby się za mała. Ale już z;a- 
czynają się występy.

Pierwsza gra Olga Parcho- 
mienko. Największym powo- 
dzeniem cieszy się „Krako­
wiak" — Statkowskiego, Mo­
tywy ludowe, łatwo wpadają­
ce w ucho, wspaniale wyko­
nane wzbudzają żywy entu­
zjazm na sali. Potym wystę­
puje młody skrzypek bułgar­
ski — Kamilarow. Pierwszym 
utworem jest „Pleśń" współ­
czesnego kompozytora Pan- 
cza Włodijewa. Melodia 
delikatna, śpiewna. pły­
nie ponad skupionymi słu­
chaczami. Gdzieś, z bar­
dziej odległych terenów 
zakładów przedziera się gwizd 
parowozu wjeżdżającego na 
becznicę.

Gdy obok fortepianu stanę 
ła Marta Hidy — siedzący 
z tyłu Zetempowiec odezwał 
się do koldgi:

— Gra ta Węgierka, co? Aż 
za serce rwie.

Igora Ojstracha robotnicy 
ZISPO wywoływali kilka ra­
zy. Musiał bisować, a gdy 
już skończył zabrał głos w 
imieniu wszystkich skrzyp- . 
ków:

„Dziękujemy Wam serde­
cznie, za tak ciepłe i serde­
czne przyjęcie. Jesteśmy 
szczęśliwi, że mogliśmy wy 
stąpić w Zakładach imie­
nia Wielkiego Stalina, w 
których wasza załoga bu­
duje siłę socjalistycznej 
Polski, pokój i braterstwo 
między narodami".'
Długo jeszcze młodzież 

Zetempowska, a nawet star­
si pracowmicy oblegali arty­
stów, prosząc o autografy. 
Żegnając wspaniałych arty­
stów, wręczono im upomin­
ki. (1)

NEHRU
ponownie wybrany 
przewodniczącym 
Hinduskiego 
Kongresu 
Narodowego

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Delhi, że premier Indii, Nehru, 
został po raz szósty wybrany 
przewodniczącym rządzącej o- 
becnie partii Hinduski Kongres 
Narodowy. Zgodnie ze zmienio­
nym statutem partii będzie on 
pełnił tę funkcję przez 2 lata, 
a nie jak dotychczas przez rok.



Sylweta poznańskiego Ra­
tusza nabiera z każdym 
dniem coraz wspanialszego 
wyglądu. Wokół gmachu Ra­
tusza, otoczonego plątaniną 
rusztoioań, zauważyć można 
wzmożone tempo prac.

Zakończono już remont 
trzech wieżyczek przy fasa­
dzie wschodniej, wykonano 
wszystkie palmety (rzeźby 
rozchylonych liści palmy, 
wymuroioane z drobnych ka­
wałków cegły, obramowujące 
dach Ratusza) i inne szcze­
góły elektrotechniczne i zdję­
to rusztoioanie. Na ukończe­
niu są obramienia okien z 
piaskowca ze strony połud­
niowej i zachodniej.

Precyzyjne wykonanie tych 
różnorodnych robót archi­
tektonicznych zaicdzięczamy 
2i) dużej mierze ekipie plasty­
ków, która pracuje pod arty­
stycznym przewodnictwem 
prof. Piaseckiego.

Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje również zatrudnio­
ny od 27 lat w Ratuszu Józef 
Jóźwiak — obecny intendent, 
który pozostał na posterun­
ku nawet wtedy, gdy w roku 
1945 rozgorzały walki o śród­
mieście. On również uratował 
złoty łańcuch prezydentów 
miasta.

Oprócz likicidowania znisz­
czeń i szkód spowodowanych 
działaniami wojennymi, w 
najbliższym czasie dokona 
się usunięcia niezgodnych hi­
storycznie i stylowo elemen­
tów dekoracyjnych, sztukate: 
rii i wszelkich obcych nalo­
tów architektonicznych. Nad­
mienić również należy, że 
znane koziołki ratuszowe za­
chowały się i nie są uszko­
dzone. Uratował się też ory­
ginał ratuszowego orła z ro­
ku 1783, który umocowany na 
72 m wysokości u końca 
szczytu wieży ratuszowej ma 
wysokość 1,85 m a rozpiętość 
skrzydeł 2 m.

Od strony północnej Stare­
go Ratusza zobaczymy w 
przyszłości napisy i dwa orły 
pochodzące z połowy XVI 
wieku. W roku 1953 opadną 
zupełnie rusztowania z Ra­
tusza. Będzie on pokryty jas­
nymi kwadratami w czarnym 
obramowaniu. Możemy już je 
zobaczyć ze strony południo­
wej.

Piękny będzie nasz stary 
poznański Ratusz.

Ryszard Zarzyński 
korespondent „Głosu”

W okresie tym — pisze m. 
in. Stalin — „trzeba... osiąg­
nąć taki poziom kulturalny 
społeczeństwa, który zapew­
niłby wszystkim członkom 
społeczeństwa wszechstronny 
rozwój ich zdolności fizycz­
nych i umysłowych...”

„Byłoby rzeczą niesłusz­
ną sądzić, że można osiąg­
nąć tak poważne podnie­
sienie poziomu kulturalne­
go członków" społeczeństwa 
bez poważnych zmian w o- 
becnej sytuacji pracy. W 
tym celu trzeba przede 
wzystkim skrócić dzień ro­
boczy co najmniej do sze­
ściu, a potem nawet do pię­
ciu godzin. Jest to niezbę­
dne po to, by członkowie 
społeczeństwa uzyskali 
dość wolnego czasu na zdo­
bycie wszechstronnego wy­
kształcenia. Trzeba dalej 
id tym celu prowadzić po­
wszechny obowiązek na­
uczania politechnicznego, 
co niezbędne jest po to, by 
członkowie społeczeństwa 
mieli możność swobodnego 
wyboru zaioodu...”

Tak będzie jeżeli...
I dalej Stalin jako nieod­

łączny atrybut powyższego 
przewiduje bardzo znaczne 
podniesienie realnych płac, 
systematyczne obniżanie cen 
przedmiotów masowego spo­
życia, radykalne polepszenie 
warunków mieszkaniowych.

To nie jest mglista przy­
szłość. Tak będzie w rzeczy­
wistości, zgodnie z żelaznymi 
prawami rozwoju ekonomicz­
nego społeczeństwa, także i 
w Polsce. Ażeby do tego 
dojść, trzebd przebyć ściśle 
określoną drogę. Nie można 
sztucznie „skrócić dystansu”, 
niefrasobliwie przeskakując 
przez poszczególne fazy roz­
wojowe. W konsekwencji do­
prowadziłoby to nie do przy­
spieszenia marszu, ale do cof­
nięcia się, z ogromną szkodą 
dla całości gospodarki i inte­
resów pojedynczego pracow­
nika.

*

Na krótkiej fali Powołana rok temu przez 
Prezydium Rady Ministrów 
Centrala Wydawnicza Dru* 
ków po złączeniu się z Za­
kładami Wydawnictw Szkol­
nych, Centralą Druków Ad­
ministracji Publicznej i 
Przedsiębiorstwem Druków 1 
Przyborów Księgowych, sta­
nęła przed poważnym zada* 
niem zaopatrzenia wszyst­
kich zakładów pracy w’ druki 
powszechnego użytku.

Na podstawie całorocznej 
działalności, baza poznańska 
Centrali Wydawniczej Dru- 

( ków (przy ul. Rokossowskie* 
dzić je_ naszymi przedstawicie- I go 14) zanotowała wiele cen- 

I nych uwag, mogących u- 
sprawnić rozdział i zaopatrzę 
nie przedsiębiorstw w druki. 
W związku z tym zwołano 
ostatnio naradę, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
większych Instytucji z Pozna 
nia. Zadaniem jej była wy* 
miana doświadczeń oraz u-

Za-

Podróż 
na księżyc

MU amerykańskim piśmie „The 
w Ambasador” znajdujemy 
wyjątkowy kwiatek. Jest to re­
klama tej treści:

„Invitation to the moon! 
proszenie na księżyc!”

Jesteśmy przekonani, że wiel­
kimi krokami zbliża się chwila, 
kiedy staniemy wobec koniecz­
ności pokrycia przestrzeni mię­
dzyplanetarnej siecią naszych 
przedstawicieli. Nie cofniemy 
się przed żadnymi trudnościami, 
żeby — jako pierwsi wtargnąć 
w przestrzenie międzyplanetar­
ne. odwiedzić te planety, które 
godne są naszej uwagi i obsa- 

lami. Bez względu na wyniki 
naszych odkryć będziemy za­
wsze na wasze usługi.”. Podpi­
sano: „Boeth Brethers, angiel­
scy producenci i eksporterzy 
materiałów wełnianych. Ex- 
ports House. East Paradę,. Brad- 
ford. England”.

Rozumiemy — na planecie, 
zwanej Ziemią, coraz ciaśniej 
się robi dla angielskiego eks­
portu. Zbyt usilnie starają się 
o ta Amerykanie.

Od nas samych
Miliony ludzi na całym świecie śledziło z nie­

słabnącą uwagą przebieg obrad, studiowało i stu­
diuje w dalszym ciągu niezwykle bogate materiały, 
(jakie przyniósł XIX Zjazd KPZR i historyczna 
praca Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“. W pracy Stalina i w wielu komentarzach 
do niej na Zjeździe poruszone zostało zagadnienie, 
które wywołało szczególne zainteresowanie i oży­
wione dyskusje wśród szerokich mas prostych lu­
dzi. Mowa jest o zmianie warunków pracy i ogól­
nej sytuacji życiowej człowieka w okresie przej­
ścia od socjalizmu do komunizmu.

razu, nie mogą zwęzić szero­
kiej perspektywy ani zakłó­
cić proporcji.

Zmiana, stałe polepszanie 
warunków pracy robotnika, 
odbywa się u nas systema­
tycznie i sposób widoczny 
dla każdego, w zgodzie z wa­
runkami obecnego etapu roz­
wojowego, nie oznacza to o- 
czywiście, że dzieje się w Pol­
sce idealnie wszystkim, że lu­
dzie pracy nie mają już 
trosk. Po to, by troski te 
znikły, trzeba rozwinąć i 
przemysł i rolnictwo, trzeba 
stworzyć takie ilości towaru, 
by zaspokoić rosnące ludzkie 
potrzeby, w obfitości wyklu­
czającej drożyznę i spekula­
cję. Niemniej w ciągu krót­
kich 8 lat dokonaliśmy wie­
le. Przeszliśmy ogromny 
szmat drogi, ponurą legendą 
wydają się nam przedwojen­
ne czasy, kiedy młodociany 
robotnik łódzkich fabryk za­
rabiał na 12-godzinnej noc­
nej zmianie 0,90 do 1,40 zł, w 
dusznej zakurzonej hali bez 
jakichkolwiek urządzeń o- 
chronnych — pozbawiony 
prawa do ubezpieczenia spo­
łecznego, w każdej chwili mo­
gąc znaleźć się na bruku.

Po to, by znikły troski
Każdy z nas w tej chwili 

odczuwa trudności dnia po­
wszedniego, głowiąc się nie­
raz poważnie nad ułożeniem 
domowego budżetu i związa­
niem końca z końcem. Zjawi­
ska tego nikt nie ukrywa, 
gdyż w niczyim interesie nie 
leży chowanie pod korcem 
rzeczy oczywistych. Powsze­
dnie kłopoty wszakże nie mo­
gą zaciemnić ogólnego ob-

Maszyna 
wyręcza człowieka

Dokonaliśmy już bardzo 
wiele, ażeby ulżyć człowieko­
wi w jego pracy. Jeśli przed 
wojną do wybudowania ma­
łej zapory wodnej w Porąb­
ce ściągano tysiące głodują­
cych chłopów, którzy w za­
mian za groszowe zarobki i 
siennik w baraku, od świtu 
do zmierzchu machali łopatą 
i wozili ziemię w taczkach 
dla „dobra” francuskiego ka­
pitalisty — to dziś na podob­
nych robotach wprowadza się 
już w szerokim zakresie me­
chanizację, wspaniałe, skom­
plikowane maszyny,, zastępu­
jące siłę fizyczną kilkudzie­
sięciu, a często 
niż stu ludzi.

Buduje się 
strzenne hale 
stale przypływającym stru­
mieniu powietrza, zakłady 
przemysłowe zaopatrzone są 
w nowoczesne urządzenia sa­
nitarne i ochronne, szcze­
gólnie jeśli chodzi o szkodli­
we dla zdrowia wyziewy. 
Sprawa bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy jest przedmio­
tem nieustannej troski ze 
strony czynników kierowni­
czych. Za przykładem ra­
dzieckich związkowców orga­
nizuje się tzw. nocne sana- | 
toria, gdzie ludzie, zatrud-

nawet więcej

jasne, prze- 
fabryczne o

Planować zamówienia na druki!
sunięcie niedociągnięć w do­
tychczasowym zaopatrywaniu 
przedsiębiorstw w druki, jak 
również błędów, popełnia* 
nych przez odbiorców.

Jak wynikało z wypowie­
dzi pracowników magazynu i 
działu handlowego CWD, naj* 
bardziej utrudniają pracę 
bazy poznańskiej zwroty pa­
czek, których nie pobrano w 
terminie lub odmówiono 
przyjęcia. W większości wra* 
cają paczki z drukami, wy­
syłane na polecenie zarządów 
centralnych czy okręgowych, 
które nie zawiadamiają pod* 
ległych komórek o mającej 
nastąpić wysyłce. Zdarza się 
to szczególnie w zespołach 
PGR. Pod adresem odbiorców 
wysunięto poza tym apel o 
planowanie druków, kt^re po­
zwoli bazom CWD zoriento­
wać się w ilości potrzebnej 
do obsłużenia terenu. Pod­
kreślono również konieczność

zależy...
nleni na specjalnie ciężkich 
odcinkach mają możność 
pełnego wypoczynku.

Droga niełatwa, 
lecz pewna

Dąży się powszechnie do 
tego, aby ludzie pracowali od­
powiednio do swej siły fi­
zycznej, zdolności i zaintere­
sowań, jakkolwiek częstokroć 
trudno jest jeszcze całkowi­
cie zaspokoić ten postulat. 
W wielu gałęziach gospodar­
ki, np. na kolei, przeprowadza 
się przed przyjęciem pracow­
nika specjalne próby, tak aby 
człowiek mógł pracować rze­
czywiście w tej dziedzinie, do 
której jak to się mówi „zo­
stał stworzony”.

Tempo naszego marszu w 
przyszłość zależy w prostej li­
nii od tempa rozwoju sił wy­
twórczych, od rozbudowy-pa- 
sze j potęgi przemysłowej, 
która stanowi o bogactwie i 
sile narodu. To jest zasada, 
której podporządkowują się 
wszystkie inne czynniki, m. 
in. wzrost kultury, zasobności 
i wygody osobistej każdego 
obywatela. Tym szybciej doj­
dziemy i my do „lat szczę­
śliwych”, im aktywniej i pil­
niej będziemy dziś realizować 
wielkie i trudne plany. Urze­
czywistnienie wspaniałego, 
realnego obrazu nakreślone­
go w historycznej pracy Sta­
lina zależy tylko i wyłącznie 
od nas samych, od wysiłku 
naszych rąk i mózgów.

Si. R

Mała książeczka w młodych rękach

będę pamiętać przez całe życie*

Świetlica ZMP, POM-u w 
Tarnowie Podgórnym 

przybrała odświętny wygląd. 
Za chwilę rozpocznie się tu­
taj niecodzienna uroczystość. 
Członkowie Związku Młodzie* 
ży Polskiej otrzymają nowe 
legitymacje organizacyjne.

W prezydium zasiadają 
czołowi ludzie POM-u, przed­
stawiciel partii, przedstawi­
ciele Zarządu Wojewódzkiego 
1 Powiatowego ZMP.

W głęboką, skupioną ciszę 
padaj a słowa referatu wy­
głaszanego przez jednego z 
najaktywniejszych ZMP- 
owców, agronoma Jana Olka.

Uroczyste, odmienne od 
Innych jest nasze dzisiejsze 
zebranie. Pamięć o tym dniu 
poniesiemy w swym sercu na 
zawsze, bo takich chwil nigdy 
się nie zapomina. Wielki, bo­
jowy oddział przodującej mło­
dzieży — ZMP — wręczy nam 
dziś nową legitymację człon­
kowską. Mała książeczka le­
gitymacji, czerwony 
znaczek ZMP-owski 
nasze najdroższe 
Symbole wierności 
mym ideom wyzwolenia spo­
łecznego, którym służyli: Ta­
deusz Kościuszko, Jarosław 
Dąbrowski, Ludwik Waryń­
ski, Feliks Dzierżyński, Mar­
celi Nowotko, Karol Świer­
czewski.

krawat,
— oto 

symbole, 
tym sa-

utrzymywanla przez zakłady 
graficzne ustalonej ilości pa* 
kowanych bloków do paczek, 
przesyłania specyfikacji rów­
nocześnie z wysyłką druków 
1 dotrzymywania terminu do- 
staw, (d)

Aktyw 
przeciwalkoholowy 
obraduje

ŁÓDŹ (PAP)
W dniu 14 bm. rozpoczęła 

się w Łodzi trzydniowa kra­
jowa konferencja aktywu 
przeciwalkoholowego.

W konferencji, uczestniczą 
aktywiści wojewódzkich i po­
wiatowych społecznych ko­
mitetów przeciwalkoholo­
wych z całego kraju.

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy zapoznali się z do­
tychczasowym przebiegiem 
walki z alkoholizmem na te­
renie całego kraju oraz z 
działalnością komitetów an­
tyalkoholowych w Łodzi i 
woj. łódzkim.

Nie zawsze
lVie ma nic milszego nad 

towarzystwo dwojga lu­
dzi, którzy się kochają.

) Ale — nie zawsze.
Dowiadujemy się o wypad­

ku wprost przeciwnym. Jed­
na z naszych czytelniczek, 
obywatelka B., skarży się

1 właśnie na obecność zako- 
< chanej pary, z którą sprzągł 
) ją kwaterunkowy los.
) Ob. B. mieszka zupełnie 

przepisowo i legalnie w po- 
j koju, na który ma przydział 
( i za który opłaca komorne 
i w całości. Na pokoju ciążył 
' jedynie pewien, że się tak 
f wyrazimy, serwitut: należało 
( dzielić go z młodą i sympa- 
/ tyczną panną, której nie ma 
$ potrzeby nazywać tu z imie- 
? nia. Ob. B. mieszkała tedy 
? wspólnie z ową panną. Zja- 
i wisko tym bardziej zrozu- 
( miale, że pokój jest dwuoso- 
l bowy, a panna, jako się rze- 
( kio — sympatyczna.
j Któż tedy zmącił harmo- 
! nijne współżycie dwojga 
( istot?
) Oczywiście — mężczyzna!
( Panna, o której mowa, u- 
j znała w pewnym momencie 
( za wskazane wyjść za mąż. 
I Znowu rzecz oczywista. Czyż 
j powołaniem panien nie jest 
( wyjść w swoim czasie za 
S mąż, zwłaszcza z gorącej mi- 
( lości?

Że w tym przypadku mi­
łość była istotnie gorąca — 
niech świadczy fakt, iż na- 

! rzeczeni zaniedbali uprzed­
niego wynalezienia sobie o- 
sobnego pokoju, tak, że pan 
młody zamieszkał po ślubie

te —
Gdy weźmiesz do ręki 

ZMP-owską legitymację — 
wspomnij, że o takim związ­
ku wolnej młodzieży marzyli 
młodzi robotnicy i chłopi, ci, 
którzy w latach władzy kapi­
talistów i obszarników wal­
czyli u boku partii, by zła­
mać panowanie wyzyskiwaczy 
ludu pracującego, ci, którzy 
cierpieli terror i prześladowa­
nie, tortury śledztw i katusze 
więzienne.”
Portrety Hanki Sawickiej i 

Janka Krasickiego przystro­
jone kwiatami zdobią głów­
ną ścianę świetlicy. Dziesiąt­
ki młodych oczu patrzą na 
nie z powagą.

W Państwowym Ośrodku 
Maszynowym - Tarnowo Pod­
górne pracuje dużo młodzie­
ży, toteż dyskusja porusza 
wiele spraw dotyczących pra ; 
cy Ośrodka.

Mieczysław Stefaniak, głów I 
ny księgowy, mówi o dobrych I 
wynikach w pracy brygad 
młodzieżowych, które poka­
zały, że trudności są po to, 
aby je przełamywać. Mówi o 
potrzebie korzystania z do­
brych doświadczeń ZMP-ow- 
ców.

— Musimy zlikiwidować ka 
żde niedociągnięcie — mówi 
brygadzista remontu maszyn 

j żniwnych St. Kuręda. Wzoru­
jemy się na przodującej mło 
dzieży naszego POM-u, na re­
montowej brygadzie młodzie­
żowej, którą ponadplanowo 
wyremontowała zepsuty sie* 
wnik i oddała go do użytku 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Bytkowie!

— Dzień dzisiejszy będę pa 
miętać przez całe życie. Dla 
uczczenia dzisiejszego święta 
zobowiązuję się zorganizować 
6 wieczorów dyskusyjnych o 
książce „Pamiątka z Celulo­
zy” — powiedziała Teresa 
Bąkowska, pracowniczka war 
sztatów.

Następuje najbardziej uro­
czysty moment zebrania. 
Przedstawiciel Zarządu Po­
wiatowego ZMP J. Jagodziń 
ski, wręcza nowe legitymacje 
organizacyjne. Pierwszy otrzy 
mu je przewodniczący koła Jó 
zef Gryzka — monter.

„Być przewodniczącym, to 
znaczy oddawać swą pracę i 
siły dla dobrą ogółu” — mó­
wi przedstawiciel Zarządu 
Powiatowego. Kolejno przo­
dujące dziewczęta i chłopcy 
tarnowskiego POM-u odbie­
rają małe książeczki. Padają 
uroczyste słowa: „ślubuję 
wierność Ojczyźnie i organi­
zacji”.

Marian Florczyk, sierota,

u pani młodej, która z ko­
lei mieszkała u pani B. Po­
kój wprawdzie jest dwuoso- ) 
bowy, a nie trzyosobowy. ! 
Zwłaszcza, jeżeli wśród tych * 1 2 
trzech osób jedna jest płci 
zgoła odmiennej.

OPOWIADANIA ABCIIASKIE.
Z jęz. rosyjskiego tłum. 
Gałczyńska, H. 
str. 304 4 nlb.
Zbiór opowiadań gruzińskich 

dawnych i współczesnych ma­
luje życie wsi gruzińskiej w 
czasach caratu i obecnie, w epo­
ce wytężonej socjalistycznej 
pracy. Oryginalny dowcip i hu­
mor ludowy dodaje uroku tej 
książce, która zaznajamia czy­
telnika z życiem i obyczajami 
dalekiej Gruzji.

OPOWIADANIA ZNAD BRZE­
GÓW RZEK. — Język oryg. 
chiński. Z jęz. angielskiego 
tłum. Eleonora Romanowicz. 
Wybór i przedmowa 
Jabłońskiego. Ilustr. 
str. 436 6 nlb.
Pierwsza klasyczna 

chińska, powstała w XII wieku, 
przełożona na język polski. Jest 
to barwna, pięknym i prostym 
językiem napisana historia o 
Sprawiedliwych Zbójcach z 
Liangszampo, walczących z uci­
skającymi lud wielkorządcami
i o ich dzielnym wodzu Sung 
Ciangu.

SINERVOE. — Wytrwaj, towa­
rzyszu! Język oryginału fiński. 
Z jęz. czeskiego tłum. K. Że­
browska. Porównała z orygi­
nałem fińskim A. hańska. 1952. 
str. 97 3 nlb. zł 4.70
Spisana przez autorkę, członka 

Komunistycznej Partii Finlan­
dii, historia kobiety przebywają­
cej wraz z autorka w więzieniu. 
Po ciężkich przeżyciach osobi­
stych i po okresie wykluczenia 
z kolektywu więźniów politycz­
nych z powodu popełnionej 
zdrady bohaterka opowieści 
staje się czl-owiekiem świado­
mym, zahartowanym w walce 
i pewnym zwycięstwa komuniz­
mu. Książka napisana jest w 
sposób prosty i bezpośredni.

VEREC P. — Opowiadania wiej­
skie. Z jęz. węgierskiego tłum, 
cz. I: E. M. Sperling, cz. II, 
E. Kowalik, 1952, str. 210
2 nlb. zl 9.—
Opowiadania z życia wsi wę“ 

gierskiej, ukazujące ucisk i wal­
kę klasową przed wojną (cz. I) 
i przejście z gospodarki indy­
widualnej do kolektywnej po 
r. 1945 (cz. II). Książka zatwier­
dzona przez Minist. Oświaty ja­
ko pożądana w bibliotekach 
licealnych.

I teraz już rozumiecie, dla­
czego nie zawsze widok 
dwojga ludzi, którzy się ko- J 
chają, budzi skojarzenia r 
sympatyczne. Ob. B. oczy­
wiście nie ma zamiaru roz- ' 
bijać szczęścia małżeńskiego ' 
młodej pary. Jej program j 
jest minimalny: nie chciąła- 
by jedynie w nim uczestni­
czyć. To wszystko!

A

Przyznacie sami: dzikie 
dokwaterowywanie „na mai- —1 
żeństwo” zaczyna powtarzać I 
się u nas coraz częściej, tak, ) 
że wkrótce stać się może nie [ 
lada problemem. Problemem 1 
tym trudniejszym do rozwią­
zania, że nikt — także Od­
dział Kwaterunkowi’ — nie 
chce rozłączać małżonków! 
A przecież dokwaterowany 
współmałżonek gdzieś przed­
tem mieszkał i prosta przy­
zwoitość nakazuje mu prze­
kazać tamto pomieszczenie 
— drogą odpowiednich za­
mian — współlokatorce (owi) 
narzeczonej (ego).

W każdym razie zwolenni­
kom metody faktów dokona­
nych warto przypomnieć ist­
niejące rozporządzenie, iż 
nikt nie może być zmuszony 
do zamieszkiwania w jed­
nym pokoju z osobą, na któ­
rej zameldowanie nie wyra­
ził uprzednio zgody.

JASKI

dawny parobek kułacki, dziś 
— pełnoprawny obywatel, 
traktorzysta POM-u, otrzy­
mał legitymację członka Zw. 
Młodzieży Polskiej.

Zofia Andrzejewska
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W skrócie
Wzy wyjątkowo dużym zain­

teresowaniu rozegrano turniej 
tenisa stołowego o indywidual­
ne mistrzostwo powiatu kroto­
szyńskiego. Spośród 42 ubiega­
jących — mistrzostwo zdobył po 
raz drugi Aleksander Karpiew- 
ski z ZS Gwardia Krotoszyn, 
otrzymując puchar Pow. KKF.

Trzy spotkania w siatkówce i 
koszykówce przyniosły zwycię­
stwa SKS przy Liceum Pedag. 
w Lesznie nad bratnim SKS 
Szkoły Ogólnokształcącej z Wol­
sztyna. Chłopcy wygrali w siat­
kówce 3:0, a w koszu 58:52, 
dziewczęta zwyciężyły w siatce **•1

❖
Finałowe rozgrywki o mistrzo­

stwo klasy wojewódzkiej w ko­
szykówce meskiej przyniosły 2 
zwycięstwa Kolejarzowi Gniez­
no nad swymi imiennikami z 
Leszna 56:48 i Ostrowa 54:46.

-k
Szachiści LZS z Gołańczy po­

konali w meczu towarzyskim 
zespół Ogniwa Wągrowiec 5:3.

W półfinałowym spotkaniu w 
siatkówce męskiej o mistrzo­
stwo województwa zwyciężyła 
Spójnia (Miłosław) przed Kole­
jarzem z Gniezna i Wągrowca 
oraz AZS UP (Poznań).

Mistrzem w tenisie stołowym 
LZS Gołańcz został Z. Koniecz- | 
ny przed Buxiakowskim i Bo- 
nikowskim.

5*4

10:10 — to wynik towarzyskie­
go spotkania pięściarskiego ro­
zegranego w Gorzowie pomię­
dzy miejscową Gwardią a jej 
imienniczką z Gdańska. Zespół 
Gdańska wystąpił bez Antkiewi- 
cza i Krawczyka. Wynik remi­
sowy należy uważać jako sukces 
młodej drużyny gorzowskiej. 
Najciekawszą walkę stoczono w 
wadze lekkiej, pomiędzy Pę­
kiem i Guzowiczem (Gorzów). 
Zakończyła się ona remisowo.

Sportowcy SKS Gimnazjum 
Ogólnokształcącego w Jarocinie 
gościli swych kolegów ze Środy. 
Wszystkie spotkania zakończyły 
się sukcesem gospodarzy. W 
siatkówce żeńskiej wynik brzmi 
2:1, w męskiej 2:0, a w koszu 
mężczyzn 65:30. (p)

Kło będz e n
szachowym mistrzem Polski •

Na dwóch szachownicach to­
czą się boje o mistrzostwo Pol­
ski mężczyzn i kobiet. Dotych­
czasowy stan meczu — po czte­
rech partiach — wykazuje prze­
wagę Śliwy, który rozstrzygnął 
trzy partie na swoją korzyść, a 
czwarta, w której przewagę ma 
Makarczyk, czeka na rozegranie.

Mimo przewagi Śliwy, nie 
rozstrzygnięto jeszcze pytania, 
kto zdobędzie tytuł. Pierwotne 
założenie, że Śliwie wystarczy 
remis, by uzyskał tytuł mistrza,

t -

Już w styczniu
pierwszy start

Już pierwsza pozycja w ka­
lendarzu PZM wskazuje, że 
nie ma martwych zimowych 
okresów u motorzystów. 18 
stycznia wyruszą samocho- 
dziarze do jazdy patrolowej 
w Poznaniu. Następna jedno­
dniowa jazda konkursowa 
odbędzie się 19 kwietnia. Kie­
rowcy pierwszej klasy wal­
czyć będą o mistrzowskie 
punkty 21. 6., a 26. 7. startu­
ją samochody do jazdy mi­
strzostw okręgu. Jedyny wy­
ścig samochodowy odbędzie 
się 30. 8. w Krakowie, a 3. 9. 
w Wiśle startują kierowcy w 
teździe górskiej. W Poznaniu 
wyrusza do zawodów cięża­
rówki 20. 9. Sezon samocho­
dowy kończą mistrzostwa 
Polski w dniu" 27. 9.

Program motocykHsf^w
Znacznie bogaciej przed­

stawia się kalendarz moto­
cyklistów. Pierwsze starty 
przypadają również na okres 
zimowy i to na 25 stycznia 
i 22 lutego. Te dwa raidy wo­
jewódzkie będą generalną 
próbą przed sezonem letnim. 
Masowymi zawodami, w któ­
rych winni uczestniczyć 
wszyscy zrzeszeni i niezrze- 
ni motocykliści — są ..pierw­
sze kroki motorowe”. Dotych­
czasowy system przeprowa­
dzania tych imprez nie zdał 
egzaminu. W przyszłym roku 
raidy, „pierwszego kroku” od­
będą się nie w konkurencji 
wewnętrznej, lecz przewiduje 
się start kierowców kilku 
sekcji motorowych w jed­
nych zawodach. Wzrośnie 
nrzez to rywalizacja i współ­
zawodnictwo, stwarzając wię­
kszą atrakcyjność zawodów.

wywołał protest jego konku­
renta, na który nie nadeszła je­
szcze odpowiedź. Sprawa nadal 
jest otwarta, co zmusza zawod­
ników do intensywnej i precy­
zyjnej gry.

Na szachownicy kobiet tkwi 
jeszcze więcej niespodzianek. 
Hołujówna wygrała dotychczas 
jedną partię, a trzy dalsze cze­
kają na dogrywkę. Dwie z nie 
ukończonych gier wskazują na 
wynik remisowy, trzecia ujaw­
niła przewagę Litwińskiej, (k) 

motocyklistów
W pierwszej rundzie „pier­

wszego kroku” odbędzie się 
6 imprez w miastach powia­
towych w dniu 12. 4. W tych 
zawodach jak również w na­
stępnej rundzie — 3 maja — 
po jadą kierowcy wszystkich 
sekcji naszego województwa.

Te masowe starty wyłonią 
uczestników raidów elimina­
cyjnych o mistrzostwo okrę­
gu. 31 maja rozpocznie się 
bój o tytuł mistrza Wielko­
polski. Druga eliminacja wy­
znaczona została na 28. 6., a 
trzecia — motocross — na 
2. 8. Program imprez raido- 
wych uzupełnią trzy impreży 
17. 5. w Poznaniu, Obomi- , 
kach i Witaszycach.

Raidowe mistrzostwa Pol-. 
ski odbędą się 7. 6., 5. 7. (mo- i 
tocross), 19. VII i 19 wraeś- ; 
nia. i
Wyściel

Wstępnym galopem wyści­
gowców będą zawody na to- 
rze trawiastym w Oborni­
kach 19 kwietnia. Następna 
impreza 26 kwietnia wzbudzi 
duże zainteresowanie: będzie 
to III wyście o Puchar Poko­
ju na Woli, organizowany 
prz'~ nasza redakcję i TKS . 
„Unię”. Nieomal miesiąc póź­
niej — 24. 5. ujrzymy ponow­
nie wyścigowców w Poznaniu 
na zawodach miedzystrefo- 
wych. Wyścig o XIV Złoty 
Kask odbędzie się 14. 6. praw 
do podobnie w konkurencji 
międzynarodowej. Zawody na 
torach trawiastych 12. 7. w 
Obornikach i 4. 10. w Pozna­
niu wzbogacą kalendarz wy­
ścigowy.

Kierowcy klasy I i II ocze­
kują czterech eliminacji o 
tytuł mistrza Polski, które 
odbędą się 17. 5. w Warsza­
wie, 21. 6. w Szczecinie, 27. 7.

Gdańsku i 6. 9. w Katowi­
cach.
Na żiHu

Ligowcy startować będą 10 
i 24. 5., 14. 6„ 12. i 26. 7., 
9. i 6. 8. oraz 13 i 27 września. 
Zawody o mistrzostwo Polski 
na maszynach przystosowa­
nych odbędą się 10. 5 — eli­
minacje. 7. 6. półfinały i 26.8. 
finały. Wyścig o memoriał A. 
Smoczyka w Lesznie odbędzie 
się 6 września.

Ogółem kalendarz motoro­
wy przewiduje 70 imprez.

(Kie)

Dwa rekordy Polski 
juniorów 
w pływaniu

Na pływalni AWF odbyły się 
zawody eliminacyjne z udzia­
łem najlepszych zawodników 
stolicy.

Najlepsze rezultaty w zawo­
dach uzyskali:

na 200 m st. klas. A mężczyzn 
Derentowicz (CWKS) 2:54,6 (re­
kord Polski juniorów), 100 m 
st. dow. Wilkoszewski (CWKS) 
1:02,5 (rekord Polski juniorów), 
50 m st. dow. — Mroczkowski 
(CWKS) 0:27,0.

Spośród kobiet najlepszy wy­
nik uzyskała Kowalewska (Spój 
nia) 100 m st. dow. — 1:18,0.

Narciarze węgierscy 
w Zakopanem

Do Zakopanego przybyła eki­
pa narciarzy węgierskich. W 
skład ekipy, na której czele stoi 
Elnar Garlathy, wchodzi pięć 
skoczków, 12 biegaczy (w tym 
4 kobiety i 3 specjalistów kom­
binacji norweskiej )oraz 7 zjaz­
dowców (w tym 3 kobiety). Po­
nadto przybyli również trenerzy: 
Koevaari Karoly, Darabos Saan- 
dar i Emanuel Antal.

Zawodnicy węgierscy wezmą 
udział wraz z narciarzami Pol­
ski i NRD w odbywającym się 
obecnie w Zakopanem między­
narodowym obozie przygoto­
wawczym przed Akademickimi 
Mistrzostwami Świata.

WPrzecukowie w powie­
cie szprotawskim ist­
nieje sala sportowa, 

która zimą mogłaby oddać 
cenne usługi ostatnio powsta 
łemu Kołu Sportowemu Stal, 
gdyby nie Ośrodek Maszy­
nowy GS „Samopomoc Chłop 
ska“. On to bowiem eksploa­
tuje salę z podłogą parkie­
tową (!!) i hakami do drabin 
i lin gimnastycznych — jako 
pomieszczenie dla maszyn.

Darujcie, ale to nie jest w 
porządku.

WPrzecukowie jest .jeszcze 
sporo wolnych zabudowań i 
Ośrodek Maszynowy GS 
„Samopomocy Chłopskiej' 
może bez uszczerbku dla 
swej pracy przenieść się 

’ gdzie indziej, a salę sporto- 
; wą przywrócić jej

właściwemu przezna­
czeniu. t. h. n.

Prof. T. Szeligowski
przewodniczący jury I! Międzynarodowego 

Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego 

o wynikach Konkursu
Bezpośrednio po zakończeniu obrad jury zwróciliśmy się 

do przewodniczącego sądu konkursowego, znanego kompo­
zytora, autora opery „Bunt — prof. Tadeusza
Szeligowskiego z prośbą o podzielenie się wrażeniami z 
wyników Konkursu im. H. Wieniawskiego.
— Trudno w kilku sło­

wach clać odpowiedź na py­
tanie obejmujące cały splot 
zagadnień kultury muzycz­
nej, zwłaszcza gdy chodzi o 
wiolinistykę — ' mówi prof. 
Szelmowski. Konkurs pomógł 
skonfrontować osiągnięcia 
muzyków polskich z re­
zultatami prac innych na­
rodów, a zwłaszcza Związku 
Radzieckiego. Skrzypkowie 
radzieccy wykazali się wspa­
niałym opanowaniem tech­
nicznym i głębią artystycz­
nego przeżycia, co świadczy 
o ich niezwykle starannym 
przygotowaniu do Konkursu 
im. H. Wieniawskiego. Kon­
kurs wzbudził wielkie zainte­
resowanie w innych krajach, 
czego dowodem jest skład ju­
ry i ilość uczestników Kon­
kursu.

— A polscy uczestnicy 
Konkursu?

dzi to także, że metoda przy 
gotowania naszych skrzyp 
ków była właściwą i że w cią 
gu krótkiego okresu powo
,lennego zdołaliśmy się szyo 
kimi krokami zbliżyć do naj 
wyższego poziomu światowe 
go, jaki reprezentują artyści 
Związku Radzieckiego.

— Czy jury dyskutowało 
nad różnicami szkół uczest- 

i ników Konkursu?
! — Zagadnienie różnic mię­

dzy szkołami, nie było przed­
miotem obrad jury. Oceniano 
przede wszystkim wynik pra­
cy i wkład talentu poszczegól 

i nych skrzypków nad opano- 
’ waniem instrumentu j grane- 
t go utworu.

*
1 Przewodniczący jury ma 
. mało czasu. Bezpośrednio po 
! uroczystym zakończeniu Kon 
; kursu im. Wieniawskiego wy- 

— Możemy się cieszyć z ! jeżdża do Moskwy z zespołem 
sukcesu. Zajęliśmy kilka za- Opery poznańskiej, gdzie bę- 
szczytnych pozycji z Wandą dzie m. in. wystawiona jego 
Wiłkomirską na czele. Dowo- Ł opera „Bunt żaków". (łrl)

Na zakończenie sezonu koncertowego Poznania wystąpi 
gościnnie w środę, 17 bm. w auli PWSM wielki artysta bel­
gijski Andre Gertler z Brukseli. Na zdjęciu po lewej Bela 
Bartok, z prawej Andre Gertler

Andre Gertler jest profesorem Królewskiej Akademii 
Muzycznej w Brukseli i w tym charakterze wchodzi w skład 
jury Konkursu im. Wieniawskiego. Stworzył on i prowadzi 
kwartet Radia Belgijskiego, występuje również często jako 
solista na estradach w Paryżu, Londynie, Brukseli, Wiedniu, 
Budapeszcie, Pradze, Bazylei, Kolonii, Algerze.

Akompaniować będzie ceniony artysta Władysław Szpilman 
z Polskiego Radia w Warszawie.

Po raz pierwszy w Polsce wykonana zostanie między in­
nymi Sonata Beli Bartoka, głośnego kompozytora i muzyka 
węgierskiego.

Początek koncertu o godz. 19.30. Przedsprzedaż biletów 
w Orbisie.

Pracownicy poszukiwani
GŁÓWNY KSIĘGOWY potrzebny zaraz GMINNA SPÓŁDZIEL­
NIA SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W MIĘDZYCHODZIE POWIAT 
NOWY TOMYŚL._________________________________K2764
PLAMISTA FINANSOWY potrzebny od 1. I. 1953 r. — SZAMO­
TULSKA FABRYKA MEBLI. SZAMOTUŁY UL. GEN. STALINA 35.

K2790
KOBIETY DO SPRZĄTANIA przyimie zaraz WOJEWÓDZKA PRZY­
CHODNIA SPECJALISTYCZNA POZNAŃ. UL. SŁOWACKIEGO 8/10. 
II piętro, pokój 233, ___ _______ K2800
KSIĘGOWY BILANSISTA. REFERENT ADMINISTRACYJNY. DO­
ŚWIADCZONY KONTYSTA oraz PRACOWNICY FIZYCZNI potrze­
bni do przedsiębiorstwa państwowego —Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste przvimuie Sekcja Kadr REJONOWEJ ZBIORNICY 
JAJCZARSKO-DROBIARSKIEJ. POZNAŃ-STAROŁĘKA. UL. STA- 
ROŁĘCKA 57. telefon 44-11 i 526-48. K27896

Lekarskie
Dr med. Witold Sowiński, spe­
cjalista chorób skórnych i we­
nerycznych. powrócił i przyj­
muje Poznań 27 Grudnia 4. 
od godz. 14—15 i 17—18.

18568?

Wolne posady
Pomocnik fryzjerski potrzebny 
zaraz. Gostyń Rynek 25.

18518?

Dziewiarka pilnie potrzebna, 
Wynagrodzenie dobre Oferty 
Głos Wlkp, dla 18551 g.

Pomoc domowa do domu leka­
rza na prowincji potrzebna 
od 1 stycznia. Zgłoszenia: 
Poznań, SKadowa 11. m 9.

18583?

Szuka posady
Pracę zleconą, konstruktor­
sko - kreślarską przvjmiemy. 
Oferty Głos Wlkp. dla 18532g.

Ogrodnik po wojskowości — 
przyimie posadę. Adres wska_ 
że Głos Wlkp. nr 18559g

Nauka
Tańców szybko przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27 
m * 2 * * 5 * 7______ ________ 18273?

Pokój z używaniem kuchni w 
Gnieźnie zamienię n® podobny 
w Poznaniu. Oferty Glos Wiel» 
kopolski dla 18465g._____
2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
w Katowicach, centrum, za­
mienię na 1 pokój z kuchnią 
w Poznaniu. — Oferty Glos
Wielkopolski dla 18458g.
7 pokoje z kuchnią, ogrodem 
(Sołacz) 7ąmienię na 3’/e—4 
pokoje z kuchnią. Adres wska- 
że Gfos Wlkp. nr 18482gJ___
5 pokole z kuchnią, łazienką
w Szczecinie, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Głos Wita), dla 18488?.
2 pokole z używaniem kuchni, 
łazienki, w blokach pocztow­
ców. zamienią na podobne, 
względnie dużv pokój z kuch­
nią prywatne. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Głos Wieł- 
kooolski dla 18513g.

Rutynowana nauczycielka li­
cealna udzieli łaciny, angiel­
skiego. niemieckiego francu­
skiego. chętnie n pokój — 
Oferty Głos Wlkp. dla 18461g

Używany piec do centralnego 
ogrzewania do wbudowania w 
piec (1000 ab sprzedam. — 
Oferty Gł, Wlkp. dla 22922gp.
Futro męskie sprzedam. Po­
znań. Sokoła 26. _„..1847.2g
Radio nowe z adapterem — 
sprzedam Poznań. Marcinkow­
skiego 11. m. 21, 18470g
Maszynę do szycia ..Singer" 
z okrągłym czółenkiem sprze­
dam. Poznań. Pamiątkowa 13. 
m, 3,_______________18469g
Brylant czystej wody, 1 karat 
oraz futro karakułowa sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 18478g._______
Maszynę do szycia .Singer" 
z okrągłym czółenkiem sprze­
dam. Poznań. Św. Wojciecha 
27. m, 12.__________18477?
Tapczan 2-osobowy sprzedam. 
Pfeil Poznań, Małeckiego 33. 
taoicernia18476g 
Mierzwę bydlęcą, większą ilość 
sprzedam. Poznań. Dolna Wil- 
da_48/50. m._5. 18475?
Rowery: męski i chłopięcy — 
luksusowe, sprzedam. Poznań. 
Gruszkową 3, m. 2. 18474g
Parcelę 1200 m*. oplotowaną. 
z drzewkami, w Starołęce — 
25 000 zł. 12 mól? 35 000 
al 4 morgi 14o0o ar. blisko 
Poznania; domek 2-pokojowy 
z chlewikiem (całe wolne), z 
morgą ziemi, blisko miasta 
(Szamotuły). 30 00o zł sprze­
dam Nowak. Poznań. Czerwo­
nej Armii 26. 18480g

Sprzedaże

Parcele 1100 m2 (Janikowie). I 
20 000 zł: domek 3-pokoiowy. I 
wolny. 4000 m’ ogrodu. 80000 j 
zł oraz kilka parcel, will, ka- I 
mienie, korzystnie sprzeda: ■ 
Metelski. Poznań. Czerwonej 
Armii 23.___________ 18483?
Motocykl DKW 200 cm’, na 
chodzie, sprzedam. Poznań. 
Grunwaldzką 43a, m. 15. — 
Osiadać od godz. 17—19 
________  18484? 
Kołdrę (pierze) sprzedam. — 
Poznań. Rokossowskiego 47a. 
m, 1._____________  18487?
Zabawkę — kolejkę elektrycz­
na towarową precyzyjną, na i 
orąd zmienny, sprzedam. Ce­
na 1400 zł. Poznaiń. Sikorskie­
go 6. m 13 od 18 12 1952.! 
godz, 16—21,________18489? [
Buty (oficerki) nr 42 sprze­
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
90. m. 13. od godz. 20—22.

J8490g 
Radio 6-lampowe. maszynę do 
pisania, zegarek męski, złoty, 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 18 m. 7._____ 18495g
Buty (oficerki) nr 41. brycze­
sy gabardynowe, sprzedam. — 
Poznań Kilińskiego 9. m. 21. 
od godz. 15—18. 18496?
Opony rozmiar 16 i 17 sprze­
dam. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski .itr I8506g
Samochód ciężarowy ,Chevro- 
let“. nośność 2’/s tony, sprze­
dam. — Poznań. Lampego 5. 
m. 1. tel. 525-21. 18511g
Tapczan 2-osobowy nowy.— 
sprzedam. Poznań. Libelta 27, 
m. 7,_______________ L8514g
Wózek (autko), koszykowy — 
sprzedam Poznań. Piekary 12 
m. 5. ... .......  _ 18510?
Projektor uniwersalny. 16 mm 
z filmami, sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 174. m. 3,

_______ 18504?
Radio oraz kożuch sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 00. 
m. 7. od godz. 16. .18520?
Fortepian ..Ecke" sprzedam 
lub zamienię na akordeon. — 
Adres wskaże Głos Wielko- 
POlski nr 18524?. _ _____
Bernardyny: suczkę 4-letnlą 
oraz 6-miesiięsczną sprzedam. 
Poznań Mostowa 34. dozor* 
czyni domu. 18517?

Niniejszym zawiadamia się, że zgodnie 
z zarządzeniem R. P. i R. M. (Monitor Polski 
z 1951 r. nr A-2, poz. 16)

dyrektor Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego Poznań-Starołęka 

przyjmuje w sprawie: 
SKARG I ZAŻALEŃ

w każdy poniedziałek od godziny 13 do 14. 
 K2801

4 OGŁOSZENIA DROBNE fe
Wcitfalkę 1 piec przenośny 
sprzedam. Poznań. Czechosifo- 
wacka 83 m. 1 (Dębiec).
_______  18541g 
Radio 8-lampowe (3500 zl) 
sprzedam. Poznań. Małeckie- 
go 34. m. 12.________18540g
Radio nowe, bateryjne. 4- 
lampowe. sprzedam Poznań. 
Lodowa 29, m, 5. 18538g
Mieszadło elektryczne, kasę 
ogniotrwałą. rejestracyjną- 
sklepowa. przetwornicę obro­
tową,. sprzedamy. Wytwórnia 
Chemiczna Poznań. Mostowa 
3a. telefon 11-05. 18519?

Kupna
Parcele - Wille — Kamienice 
Domek kunie Cena obojętna 

Union" Poznań Nowowiej­
skiego^ 9___________ 17718g
Zbldr znaczków kupię. Oferty: 
Chmielowski, Poznań Dąbrow- 
skiego 66 m. 4. 18468g
Morse ziemi względnie parce­
le w okoltcy Naramowic ku­
pię. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 18486g.________
Deski 25 i 30 mm. używane 
kupię. Poznań, tel. 89-86.
__ _______________ 18498g 
Bransolet* złotą oraz dwie 
obrączki kupię. Ofertv Głos 
Wielkopolski dla_18500g.___
Samochody ciężarowe. 3—4- 
tonowe. w dobrym stanie, ku­
pie. Warszawa. Puławska 27. 
m, 2, ___ ________ 18501?
Mały rower damski kupię. — 
Poznań, telefon 76-97?.

_____ _________ 18521? 
Gospodarstwo do 10 ha kupię 
lub weztne w dzierżawę. Ofer­
ty Głos Wlkp. dl* 18515C

Spawarkę elektryczną kupię. 
Blachnierek. Otorowo. powiat 
Szamotuły ______ 18526?
Encyklopedię, fotoaparat, wie­
czne pióro, narty, kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 18527?.

Handlowe
Kawa — Upalamy fachowo ka­
żda ilość Mielimy korzenie. 
Palarnia Poznań. Szewska 7 
______________ 18004? 
Maszyny do liczenia biurowe 
do pisania nawet niekomplet­
ne kupuje stale Warsztat Na­
prawy Maszyn Biurowych Ma­
rian Puldak Warszawa al 
łerozolimskie 41______ K2757

Zamiana

Wroniaw — 4-pokojowe mie- | 
szkanie zamienię na mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość: Po­
znań. Mickiewicza 33 portier­
nia. telefon 508-87. 18528g

Pieniądz
Pożyczki 5000 zł. na pół roku 
spiesznie poszukuję. Szczegó­
łowe oferty Glos Wielkopol­
ski dla 18493?.

Wolne lokale
Lokal na warsztat lub skład­
nicę wolny. Informacje: Po­
znań. Poznańska 20. m. 4. 
_____________ _____ 18497? 
2‘/!-pokoiowe. wyremontowane 
oddam. (Peryferie Poznania). 
Oferty Głos Wlkp, dla 18512?,

Lokale 350 ms. na przemysł, 
do wynajęcia. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 18516g

'Pokój odstąpię. Szczegółowe 
oferty Głos Wlkp. dla 18523?.

Szuka lokalu
2 pokoi z kuchnia do wyre­
montowania pilnie poszukuie. 
Oferty Głos Wlkp dla 18352?.

Samotny poszukuie niekrepu- 
jacego pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 18456?.

Małżeństwo bezdzietne, solid­
ne. poszukuje natychmiast po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 18485?.

' Studentka solidna poszukuie 
! pokoiu w śródmieściu. Oferty 

Głos Wlkp, dla 18491 g.
Dwóch pokoi z kuchnią do wy­
remontowania poszukuję. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 18499?.

Dwie siostry na stanowiskach 
poszukują pokoju, Oferty Głos i 
Wielkopolski dla 18507?.

Dwie studentki poszukują po­
koju. — Oferty Glos Wielko- 
polski dla 18531?_________
Pracujące bezdzietne małżeń­
stwo poszukują pokoju. Ofer- 
tv Głos Wlkp,. dla 18536?.
Pracująca panienka poszukuje 

i umeblowanego pokoju, Zgło­
szenia: Poznań. Dziertyńskie- 

i TO 138b, m. 1. 23035p

SKŁADNICA REJONOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

w Poznaniu, Stary Rynek 87/88 
łącznie z ODDZIAŁEM 

w KALISZU, ul. Podwale 4 
zawiadamia, że w czasie od dnia 24 do 31 
grudnia 1952 r. z powodu inwentaryzacji 

DZIAŁY SPRZEDAŻY oraz MAGAZYNY
BĘDĄ NIECZYNNE

Odbiorcy proszeni są o pełne zaopatrzenie 
się i pobranie zakupionych towarów do dpia 

23 grudnia 1952 r.
Zaznacza się, że niewykupione w tym 
terminie rachunki, zostaną anulowane. g 

_ __ _____ _________ ___ w

Dzierżawy
Gospodarstwo 40-morgowe. z 
zabudowaniami, blisko Pozna­
nia (stacia. światło elektrycz­
ne na miejscu) z inwentarzem 
lub bez. okazyjnie, spiesznie 
oddam w dzierżawę. Nowak. 
Poznań. Czerwonej Armii 26.

18479g
Zguby

29 listopada znaleziono zega­
rek na rękię Poznań, tele- 
fon 76-97, _______ 18522g
Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej na nazwisko 
Zofia Hyży.__________18 481?
Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymacje służbową Spół­
dzielni Pracy ..Zbieracz". He­
lena Staebner. Poznań. Dolna 
Wildą 32.___________ 18494?
Zginał 14 grudnia pies piń- 
czerek maltąjlski, biały. Od­
dać za wynagrodzeniem: Po­
znań Mateiki 65a, m. 6 
__________ _ .1.85.055
Zgubiono dokument urodzenia, 
ślubu, kartę meldunkową, po­
kwitowanie ankiety na nazwi­
sko Janina Trościanko-Chwoj. 
ko. Poznań. Tomickiego 1. 
m. 4,___________ 18508?
Zgubiono kartę meldunkowa, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Bożena Kaczmarek 
Pamiątkowo^__ __ 18544^
Zgubiono legitymację szkolną 
ZSZ nr i na nazwisko Cze­
sław Odorczyk. 18533?

Zgubiono dowód tożsamości 
konia wystawiony na nazwi­
sko właściciela. Józef Bara­
nowski. Piątkowo pow. Po­
znań,____ __ 18548?
Skradziono mundur MPK. kar­
tę meldunkową, pokwitowanie 
ankiety, prawo jazdy kat III 
2 legitrmacj? służbowe MPK 
na nazwisko Szczepan Hojan. 
______ _ 18549?

Zgubiono legitymację nr 17518. 
wystawioną przez DOW na na­
zwisko Edmund Rosada 

18554?

Różne
Wykonuje swetry, — Poznań. 
Gwardii Ludowej 42. m 15. 
________________18473g

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci mojei uko­
chanej żony i mamusi, śp.

DANUTY
oraz jedynej córeczki i sio­
strzyczki IW0NKI 

Bojanowskich 
odprawiona zostanie msza 
św. żałobna w piątek 19 

1 grudnia 1952. o godz. 6,3o
w kościele Parnym przy 
ul. Gołębiej, o czym za­
wiadamia

mąż z synkiem
18558?________________



Z Wielkopolski
Oddział Eksploatacyjny 

PKP w Ostrowie Wlkp. wy* 
daje od 1 bm. zaświadczenia 
na ulgowy przejazd wycie­
czek turystycznych i krajo­
znawczych oraz zaświadczę" 
nia na przejazdy młodzieży 
na wczasy (kolonie, półkolo­
nie i obozy), przewidziane za­
łącznikiem I do taryfy osobo­
wej, bagażowej i ekspresowej 
PKP — część II. (WM)

*
W Zakładach Remontu Ma 

szyn Elektrycznych w Kali­
szu powstała już trzecia bry­
gada młodzieżowa — rozbra- 
jaczy silników elektrycznych 
pod nazwą „Błyskawica", (t)

*

Zręczne palce pracownic gnieźnieńskiej Spółdz. „Ozdo­
ba” zamieniają szklane kule choinkowe w prawdzi­
we cacka, artystyczne. W lakierowaniu ozdób przo­

duje ob. Smułkowa (druga z lewej).Młodzież 11-letni ej szkoły 
ogólnokształcącej w Kroto­
szynie wyjechała ostatnio z 
programem świetlicowym do : 
PGR — Łagiewniki, gdzie u" 
rządzono akademię ku czci 
Marcelego Nowotki. Drugą 
część programu związano z 
zakończeniem Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Kongresem Na­
rodów w Obronie Pokoju

(B. Mich.)
*

Klasa X b Liceum Ogólno­
kształcącego w Krotoszynie 
urządziła wieczornicę mickie­
wiczowską, na której wyko­
nano m. in. inscenizację 
„Ody do młodości". (B.Mich.)

*
MHD w Gnieźnie urucha­

mia w niedzielę 21 bm. wszy­
stkie sklepy detaliczne w go­
dzinach od 8 do 13 i od 15 do 
18. Sprzedaż choinek prowa­
dzi się do 24 bm. w składni­
cy węgla przy ul. Stalina 16, 
w godz. od 8 do 16 bez przer­
wy obiadowej. (WM)

*
Zw. Zaw. Pracowników 

Przemysłu Drobnego — Pod- 
okręg Śrem, zakończył 30 ub. 
miesiąca wybory do grup 
związkowych. W 34 grupach 
wybrano 136 aktywistów 
związkowych, w tym 44 ko­
biety i 41 młodzieży. (Stur)

*
W sklepie MHD w Wolszty­

nie, przy ul. Kościelnej panu­
je wielki ruch przedświą­
teczny. Obsługa jest szybka i 
uprzejma, niestety, klienci 
muszą i tak zbyt długo cze­
kać. gdyż sklep posiada tyl­
ko 2 pracownice, przy czym 
jedna z nich — kierowniczka 
musi częisto załatwiać naj­
rozmaitsze urzędowe formal­
ności. W czasie nasilenia ru­
chu przydałaby się pomoc 
jeszcze jednej sprzedawczyni.

(kh)

Aby dzieciom sprawić radość

*
Wolsztyńską PSS 

ność“ przygotowała

Analfabetyzm w powiecie 
kaliskim zlikwidowano. Nie­
stety jednak niektórzy absol­
wenci kursów nauczania po­
czątkowego stają się z braku 
należytej opieki nad nimi 
wtórnymi analfabetami. Wi­
nę w tym wypacfku ponosi 
Wydział Oświaty przy Pre­
zydium PRN l Powiatowy 
Zarząd Związku Samopo” 
mocy Chłopskiej w Kaliszu, 
którzy o absolwentach całko­
wicie zapomnieli. Skutki ta­
kiego stanu rzeczy nie dały 
na siebie długo czekać. W 
gromadach Majków i Pa- 
włówku, gmina Podgrodzie 
Kaliskie, robotnicy rolni i

kronika!

ŚRODA
Floriana

Słońce w.:
zach.: I

Księżyc w.:
zach.: 15.33

GRUDZIEŃchłopi niewiele już — jak 
stwierdzono — pamiętają z 
tego wszystkiego, czego 
na kursach nauczyli.

Obecnie należy więc 
tychmiast uruchomić 
nich zespoły dobrego czyta­
nia. Czas na to musi się zna­
leźć. Jeśli chodzi o wieś, to 
właśnie obecnie jest na to 
pora.

W Kaliszu miejscowe za­
kłady pracy również nie oto­
czyły absolwentów kursów 
nauczania początkowego na­
leżytą opieką. Jedynie Za­
rząd Budowlany nr 10 pro­
wadzi już od 1 września br. 
zespół dobrego czytania. W 
innych zakładach pracy nie­
stety nic się w tym kierunku 
nie robi. Z dniem 1 stycznia 
1953 roku mają jednak z ini-

7.58
15.39

8.51

Pochmurno z rozpogodze­
niami. Od zachodu kraju za­
chmurzenie duże z możliwo­
ścią dużych opadów śniegu. 
Nocą temperatura poniżej 0 
st. C. Dniem temperatura 
maksymalna od — 1 st. C. 
do około +2 st. C. Wiatry sła­
be lub umiarkowane z kie­
runków południowo zachod­
nich i południowych.

)

Spod gazowego palnika 
na noworoczna choinkę 

b b
to prawdziwe ; słaby. Z tego też względu 

dmuchaczy podzielono na 
dwie grupy, pracujące w 
dwóch zmianach. Dmuchacze 
rozgrzewają do czerwoności 
długie, szklane rurki, z któ­
rych wydmuchują kształtne 
kulki. Szczególną zręczność 
i wprawę w tej pracy wyka­
zują: Wiszniewski, Moraw­
ski, Szymczak i Kołodziejski. 
Do poważnych kłopotów pra­
cowników należy pękanie ku­
lek, co zdarza się ostatnio 
coraz częściej. Kulki pękają 
nie tylko przy dmuchaniu, 
lakierowaniu i malowaniu, 
ale nawet przy suszeniu. Po­
dwojono więc ostrożność przy 
produkcji, ale procent stłu­
czek nie uległ wielkiej zmia- 
nie. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, przyczyna 
tego leży w źle spreparowa­
nym szkle, które spółdzielni 
dostarcza centrala.

Pracownicy spółdzielni po­
magali już — o czym z du­
mą opowiadają — załogom 
innych tego rodzaju placó­
wek i to Kujawskiej Spół­
dzielni Pracy w Inowrocławiu 
oraz Spółdzielni Pracy im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w Po­
znaniu w ulepszeniu metod 
produkcji. Dmuchacz Jan 
Dumał przeprowadził nawet 
w Kaliszu kurs dmuchaczy. 

Praca w spółdzielni z roku 
na rok rozwija się coraz le­
piej. Nowym zadaniom trud­
no jednak już sprostać w do­
tychczasowej siedzibie. Dla­
tego też kierownictwo spół­
dzielni czyni starania o przy­
znanie „Ozdobie” naj lepie; 
na ten cel nadającej się nie­
ruchomości przy ulicy Zielo­
nej, gdzie do tej pory znaj­
dują się magazyny Powiato­
wego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego. (yk)

Spółdzielnia Pracy „Ozdo- .eksport 
*■* ba” w Gnieźnie cieszy cacka.

się opinią jednej z najlep­
szych w Polsce. I słusznie, 
boioiem produkowane tam 
ozdoby oraz czubki choinko­
we przeznaczone również na

Dla potrzeb rynku krajowe­
go dostarczyła Spółdzielnia 
„Ozdoba” w bieżącym roku 
około 45 tysięcy tuzinów pię­
knie wykonanych ozdób cho­

Dmuchc . :e ozaoo choinkowych przy pracy

Dzień
POZNANIA

ZMP-owcom wrzesińskim
cjatywy komisji kulturalno-j Wr?C2p51 
oświatowej przy PRZZ pow­
stać przy wszystkich zakła­
dach pracy zespoły dobrego 
czytania, (t)

„Jed- 
piękne 

dekoracje świąteczne w swych 
sklepach. Ną szczególną uwa 
gę zasługują okna wystawo­
we sklepu nr la, nr 1 i nr 15 
oraz sklepu z obuwiem przy 
ul. Kościelnej. Najlepsi deko­
ratorzy, a m. in. Leon Rogo­
ziński z Wroniaw otrzymają 
nagrody, (kh)

*
Samodzielny Referat Za­

trudnienia przy Prezydium 
PRN w Wolsztynie zwerbował 
w tym sezonie 70 pracowni­
ków do różnych gałęzi prze­
mysłu. Najwięcej ochotników 
zgłosiło się do budownictwa 
we Wrocławiu 1 do Przemy­
słu Taboru Kolejowego w O- 
leśnicy. Obecnie prowadzi się 
werbunek do wyrębu lasu w 
okolicach Krosna Nadodrzań 
skiego, gdzie Centralny Za­
rząd Lasów Państwowych 
gwarantuje dobre zakwatero­
wanie 1 odpowiednie warunki 
pracy. Najwięcej pracowni­
ków do przemysłu zwerbowa­
ła gmina Mochy. Prezydium 
GRN w Kopanicy nie potrą” 
flło natomiast zwerbować w 
tym roku ani jednego Kandy­
data do prac przemysłowych, 

(kh)

0 W Poznaniu rozpoczęto 
sprzedaż choinek. Łącznie 
sprowadzono ich do Poznania 
około 22.000.

0 W nagrodę za całokształt 
pracy, 60-osobowy Chór Chło 
pięcy przy Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia, wraz 
ze swym dyrygentem Jerzym 
Kurczewskim weźmie udział 
we wczasokursie w Zakopa­
nem. Wczasokurs organizowa 
ny od 25 bm. do 5 stycznia 
1953 r. ma na celu opraco­
wanie nowego repertuaru pie 
śni oraz przygotowanie u- 
czestników do zimowych 
Igrzysk młodzieżowych.

0 Zarząd Oddziału Woje­
wódzkiego PCK w Poznaniu 
organizuje roczną szkołę pie­
lęgniarstwa (bez internatu), 
która rozpocznie naukę w 
początkach stycznia. Do szko­
ły przyjmuje się kandydatki 
nie pracujące zawodowo, w 
wieku od 16 do 35 lat, po u- 
kończeniu 7 klas szkoły pod­
stawowej. Podania należy kle 
rować do Oddziału Wojewódz 
kiego PCK — Poznań, ul. Ry” 
baki 18a.

inkowych. Załoga tej placów­
ki czyni obecnie wszystko, oy 
roczny plan produkcji ukoń­
czyć 20 bm. W Spółdzielni 
„Ozdoba” produkcję nie zaw­
sze wykonywano rytmicznie 
i według planu, były takie 
miesiące jak na przykład lu­
ty bież, roku, w którym plan 
wykonano zaledwie w 74,6%, 
nie zrealizowano również pla­
nu w lipcu (92,07%), ani w 
sierpniu (94,6%). Mimo to, 
pracownicy pragną przedter­
minowo wykonać zadania 
planu rocznego.

Siedziba spółdzielni mieści 
s-ię stosunkowo daleko od ga­
zowni, dlatego też dopływ 
gazu, zwłaszcza w godzinach 
południowych, jest bardzo

Listy i odpowiedzi
Jak in nazwać?

„Jesteśmy pracownika” 
mi Przetwórni Produkcyj­
nej w Roztworowie pow. 
Oborniki. W bliskości na­
szego osiedla (1 km), w 
żydowie. znajduje się sklep 
spółdzielczy, którego kie’ 
rownictwo mimo naszych 
usilnych starań, od prze­
szło roku nie może się 
zdobyć na trochę dobrej 
woli, by nam, 30 pracow­
nikom Przetwórni, dostar* 
czyć chleba, za którym 
musimy uganiać do — Ro­
kietnicy (5 km) czy nawet 
do Obornik (16 km).

Poza tym do dziś dnia 
nie możemy doprosić się u 
kierownictwa sklepu w ży 
dowie (gdzie zarejestro­
waliśmy nasze bony!) 
sprzedania nam przydzia­
łowego cukru. Co ’ "
prawie zabiegamy 
niezbędny artykuł, 
wiedź zaś sklepowej 
zawsze jednakowo: 
cze cukru przydziałowego 
nie ma, będzie później, 
jest natomiast do nabycia 
cukier po cenie wolnoryn’ 
kowej“. (2106)

dzień 
o ten 
odpo- 
brzml 
„Jesz-

nowe legitymacje 
organizacyjne

Zarząd Główny ZMP posta­
nowił dokonać wymiany do­
tychczasowych legitymacji 
członkowskich ZMP . oraz 
wprowadzić jednolitą ewiden­
cję członków. W związku _ z 
tym ZMP-owcy kl. II Pań­
stwowego Technikum Mle­
czarskiego we Wrześni zorga­
nizowali dwa zebrania wzor­
cowe z udziałem wszystkich 
członków koła, przedstawi­
ciela Zarządu Powiatowego 
ZMP i zastępcy _ dyrektora 
Technikum — inż. Przygo- 
dzińskiego. Obecni byli rów­
nież przewodniczący kół kla­
sowych i zarządów szkolnych 
ZMP z pozostałych szkół 
wrzesińskich.

Na pierwszym zebraniu o- 
mówiono uchwałę Zarządu 
Głównego ZMP „O polepsze­
niu pracy kół ZMP”. Przewo­
dniczący koła klasowego — 
Edw. Żulewski przeanalizował 
równocześnie dotychczasową 
pracę zarządu koła i wszyst­
kich członków.

W dniu 10 bm. odbyło się 
drugie zebranie wzorcowe. 
Miało ono szczególnie uroczy- 

• sty charakter, gdyż połączo­
ne zostało z wręczeniem przez 
przedstawiciela Zarządu Po­
wiatowego ZMP — Dobier- 
skiego nowych ZMP-owskich 

. legitymacji. Najaktywniejsi 
, członkowie koła otrzymali po­

nadto dyplomy uznania.
’ Zebranie zakończono czę- 
; ścią artystyczną.

K. Ciechowski 
korespondent „Głosu"

*
założono 
woj. po- 

, dętą PO 
Orkiestra

W Wolsztynie 
czwartą na terenie 
znańskiego orkiestrę 
„Służba Polsce", 
młodzieżowa powstała w ra­
mach zobowiązań przedwy­
borczych i w tym też okresie 
dała przeszło 20 koncertów 
we wsiach wolsztyńskich. 
Młodzież chętnie uczy się mu 
zyki, korzystając z instrumen 
tów, które SP w Wolsztynie 
otrzymała w nagrodę za do­
skonałe wyniki w pracach 
społecznych. Ostatnio po­
wstał tam również młodzie­
żowy chór męski i żeński. 
Muzy’ i 1 śpiewu uczy mło­
dzież wolsztyńską ob. Radzi­
szewski. (kh)

Piękne dekoracje szklanych kul wykonują najlepiej: 
Melania Plewianka, Zofia Różańska oraz C. Kiełpiń- 
ska. Matowanie — to specjalność ob. Daszyńskiej, 
w kapslowaniu natomiast przoduje Joanna Dardas.

Teatry

do 7

Bogaty program 
uroczystości 
noworocznych

W dniach od 27 bm.
stycznia 1953 roku odbędą się 
we wszystkich zakładach pra­
cy powiatu żnińskiego uro­
czystości choinkowe. Uroz­
maicą je występy artystycz­
ne. Dzieci otrzymają podarki 
w postaci książek i zabawek.

Książki dostarczy zakładom 
pracy „Dom Książki”. Uro­
czystości takie zorganizowane 
zostaną m. in. w Ośrodku 
Kultury w Żninie i Janowcu. 
Do akcji choinek noworocz­
nych włącza się również na­
uczycielstwo, ZMP i ZHP.

(Ke)

POLSKI — g. 19 
„Bancroftowie**

NOWY — g. 19 
„Mieszczanie**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 — 
„Podlotek**

MŁODEGO WIDZA - 
g. 16.30 — „O jeżu 
zaklętym'*

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Pila — „Pieją koguty*'

CO

Kina
APOLLO — g. 15.30. 

17.30, 19.30 - „Nie­
zapomniany rok 
1919** (od lat 7)

BAŁTYK — g. 14.30 — 
„Bitwa stalingradz- 
ka“, II część (od lat 
7), g. 16.30, 18.30 i
20.30 „Nie ma pokoju

ob.

GDZIE
pod oliwkami** (od 
lat 18)

MUZA — g. 14. 16, 18 
i 20 „Pocałunek na 
stadionie** (od lat 14)

R.IALTO g. 16. 18 i 20 
„O 6 wieczorem po 
wojnie** (od lat 8)

WARTA — g. 11, 12 i 
13 filmy dokumen­
talne. g. 15. 18 i 20 
„Milczenie jest zło­
tem'* (od lat 6)

PIAST — g. 19 „Eks­
pres Moskwa — 
Ocean Spokojny**

FOTOPLASTIKON - 
g. 10—22 — „Kraina 
dawnych Indian**

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m

Odpowiadamy 
Czytelnikom

M. Wojtowiecka, Oborniki. 
PPK „Ruch** wyjaśnia, że 
przy zamawianiu w placów­
ce pocztowej „Głosu Wielko­
polskiego**, należy zaznaczyć, 
że prenumerator życzy sobie 
wydanie A. Urząd Pocztowy 
winien taką prenumeratę 
przyjąć, zaznaczając na za­
mówieniu wyraźnie: „Głos 
Wielkopolski**, wydanie A. 
Dostawa odbywa się przez 
pocztę. (1754)

Uczestnicy Kursu Motoro­
wego w Śremie. Prezydium 
MRN w Śremie wyjaśnia, że 
samochód służący do nauki 
jazdy jest istotnie zepsuty. 
Reszta Waszych zarzutów nie 
została potwierdzona. Prosi­
my o bliższe dane. (1776)

Stanisława Stróźykowa — 
Kościan. — Prosimy o poda­
nie adresu. Odpowiedź przy- 
ślemy listem. (1827)

Erwin Kobylewski — Ko­
ścian. — Nie znając war­
tości parceli nie możemy dać 
odpowiedzi. W tej sprawie 
radzimy zwrócić się do biu­
ra notarialnego przy Sądzie 
Wojewódzkim. (2029)

Zwiększyć tempo pracy
Powiat czarnkowski roczny 

plan skupu odpadków użyt* 
kowych wykonał na razie w 
70 proc., a ma wszelkie dane, 
aby go poważnie przekroczyć. 
Chodzi tylko o to, aby gmin­
ne komitety zbiórki odpad­
ków użytkowych zabrały się, 
chociaż w końcowym etapie, 
do wydajniejszej pracy. (S) 

Zdali egzamin.
W Zakładach Drzewnych 

Przemysłu Terenowego w Ra­
wiczu odbył się egzamin z 
szkolenia przyzakładowego, w 
którym wzięły udział działy: 
stolarski, tapicerski i tokarzy 
drzewnych. Większa część 
słuchaczy zdała egzamin z 
wynikiem bardzo dobrym. 
Na wyróżnienie zasłużyli: J. 
Pieprz, Fr. Lisiecki i J. Leś­
niak z działu tapicerskiego; 
St. Pawłowski z działu sto­
larskiego oraz S. Wosik z to­
karzy. H Wybieralski 

korespondent „Głosu**

KIEDY
Wiadomości:

5.05, 6, 7. 7.55, 12.04,
17, 18.05 (P). 21, 23 50

Koncerty:
5.10 — poranny. 6.20
7.20, 12.15 na swoj­
ską nutę, 13 — wieś 
tańczy i śpiewa. — 
13.15 — muzyki pol­
skiej. 14.30 — muzy 
ka operetkowa, 17 15 
(P) — pieśni m.asowe.
17.45 (P) — muzyka 
rozrywkowa i tane­
czna, 18.45 (P) —
czeskłe i węgierskie 
utwory fortepianowc-
20.20, 21.34 (P) —
masowy pt. „Wyko 
naliśmy plan“, 22 SI 
utwory Beethovena,

Audycje inr.e:
5.55 (?) — „O czym

rolnik powinien pa- 
miętać“. 6.10 — dla 
wsi, 6.45 — 
chowawczyń 
szkoli, 7 50 - 
darz
glos mają
12.45
(P) 
zyczna pt. „Wielko­
polska 
tańcu"
1 opo w. Orzeszkowej 
pt.. ,Z i’cia reali­
sty “ ’5 30 — dla
dzieci. 16 — Wszech­
nica Radiowa. 16.30 
(P) — rozmowy o 
muzyce i muzykach, 
17.30 (P) - „W za­
głębiu kujawskim" 
18 (P) — „Ojczyźnie 
plon", 18.25 (P) — z 
życia spółdzielni pro 
dukcyjnych, 19 —
kronika kulturalna,

.10
- dla wy­

przeć- 
kalen- 

radiewy. 11.45 
kobiety,

— dla wsi, 14.10
— slowno-mu-

w pieśń’ 1 
15 ?C — ode.

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik"

REDAGUJE ZESPÓŁ.
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